z 


Środa, 29 Lipca 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie § po południu 
i wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
trącyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy, 
frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefoan Redakcyi nr. 68, 


Zaproszenie do 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półroeznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
Zi. ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
Ga września) w miejscu 8 z4., pocztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, poczta 
i zł. 36 et. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
lzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
Kaukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
łatą: pierwsi 75 ct, dradzy 80 et 
Przewodnik, prenumerowany osobno 


kosztuje rocznie 4 zł., późrocznie 2 zł. 
= 


Świerćrocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jienryka Sienkiewieza, powieść ju- 
bileuszowa p. t. 


„KRZYŻACY* 
drukować będziemy w roku bieżącym. 


MARYA HAGEN. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


PDP PAD 


(Ciąg dalszy). 

Z ręką automatycznie wraz z lichtarzem 
w górę wzniesioną przeszedł wolnym, miaro- 
wym krokiem do swojej kancelaryi. 

Na środku stołu leżała duża koperta do 
niego zaadresowana. Postawił lichtarz, usiadł 
ciężko na fotelu, stojącym przed stołem, roz- 
darł kopertę i czytał co następuje: 

„Korzystam z twojej nieobecności, aby 
wyjechać także. Za parę godzin nie będzie 
mnie już w twoim domu i nie wrócę doń ni- 
gdy. Gdzie jadę, będzie ci zapewne oboję- 
tnem, a gdy dodam, że nie odjeżdżam sama, 
odszukiwać mnie nie zechcesz Zresztą po co? 
Zabiłabym się wprzódy, zaninbym tu powró- 
ciła. 

„Winnam ci wytłómaczenie mego po- 
stępowania, którego zdaje mi się, że sam nie 
zdołasz zrozumieć. Niech cię to zdanie nie 
oburza, bo jeżeli cokolwiek eenię w tobie, to 
właśnie ten brak zrozumienia mnie. Jesteś 
dobrym i szlachetnym, ja jestem tem, czem 
mnie życie zrobiło, a w tem dziele dopomo- 
gli ludzie samolubni, obojętni, okrutni! 

„lymi ludźmi są Skórscy, na nich więc 
niech moja wina spada. Biorąc mnie za żonę, 
robiłeś krok tak szalony i nierozważny, że za- 
wahałam się chwilę, czy ci tego sama nie 
mam powiedzieć, czy ci na samą siebie oczów 
nie mam otworzyć? Było to ostatnie lepsze 
Moje uczucie, zamarło ono prędko. Jeżeli ży- 
cie było niesprawiedliwem i kłaraliwem dla 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznia 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie || 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 
30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 mł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adams, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis 


przedpisty. CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistami Sądów powiatowych: 
kancelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w c. k. Sądzie powiatowym w Sokołowie 
Adama Wanickiego dla Podgórza i wożne- 
go Sądu powiatowego w Liszkach Edwarda 
Obalta dla Liszek. 


Obwieszczenie. 


Nadanie upoważnienia technikom ase- 
kuracyjnym. 

W myśl $. 18 rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i Minister- 
stwa wyznań i oświecenia z 3 lutego 1895 r. 
Dz. pr. p. ar. 23 co do nadawania upoważ- 
nień technikom asekuracyjnym, ogłasza się 
niniejszen, że Rudolf Landt, urzędnik c. k. 
uprzyw. Towarzystwa ubezpieczeń na życie 
„Austryacki Phomix* w Wiedniu otrzymał 
urzędowe upoważnienie jako technik asekura- 
cyjny i został co do swych obowiązków za- 
przysiężony przez c. k. Namiestnietwo w Wie- 
dniu. 

Z c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych. 


CZĘŚĆ NWIEURZĘDOWA 


LImów, 28 lipca. 


„Znowu zaszły wypadki, znowu wystąpi- 
ły niepokojące objawy, które osłabiły silną 
przed niedawnym czasem nadzieję, iż powie- 
dzie się na Krecie osiągnąć rychło stan rze- 
czy po myśli dyplomacyi europejskiej, pracu- 


jącej od dłuższego ezasu bez wytchnienia nad 


mnie, dla czegóż dla ciebie miało być innem? 
Zresztą chciałeś tego. Ulitowałeś się nademną, 
nieprawdaż? O! widziałam ja to dobrze! 
Chciałeś dać istocie, rzuconej na świat przez 
lekkomyślność i nieuczciwość ludzką, imię, 
stanowisko, dom i rodzinę. 

„To było pięknie i szlachetnie z twojej 
strony — a jednak ja cię właśnie za tę tak 
hojnie obdarzającą mnie litość znienawidziłam. 

„Ale wróćmy do rzeczy, to jest do dal- 
szego ciągu mojego opowiadania. 

„Kim jestem a raczej kim byłam? Ni- 
kim. Jakąś nadliczbową istotą, przyszłą na 
świat bez prawa do tego, o którą nikt nie 
miał obowiązku się troszczyć oprócz miłosier- 
dzia publicznego. Matka? biedna szwaczka 
umarła z igłą w ręku, a ta igła była moim 
chlebem. Ojciec? wielki czy mały pan, je- 
den z tych, którzy zapewne mają prawo czy- 
nić bezprawia, nie wiem kim jest i gdzie się 
znajduje. 

„ „Kiedy po latach wielu wysiłkiem pa- 
mięci chciałam sięgnąć wspomnieniem w te 
dalekie czasy, odnalazłam w nich zimną 
izdebkę gdzieś na poddaszu wielkiego miasta, 
jakąś sehorzałą postać schyloną nad robotą, 
raoje nogi bose, ręce skostniałe, uczucie zi- 
mna i głodu. A przez okno widzę jeszcze len 
kawalek nieba, jaki wówczas widziałam , któ- 
rego zdarało mi się, że jestem tak blisko, a 
którego litość była odemnio tək daleką prze- 
cież | 

„Więcej nie nie pamiętam, Później, spa- 
łam czy żyłam, nie wiem, śniłam może, bo 
byłam szczęśliwą! Ze snu tego przebudzono 
mnie brutalnie, bez miłosierdzia, i zdaje mi 
się, ż8 w tym dniu przebudzenia, złamano 
we mnie wszystkie kwiaty, jakimi każde ludz- 
kie serce za młodu zakwita. Co w niem po- 
zostało? Zapewne te złe ziarna, których nie 


TETEA I o DASSE SZARYCH R EASA A EE ATE | 


przywróceniem tam pokojowych stosunków. | jej zarządzeń, które niezgodne z traktatami i 


W ostatniem stadyum przesilenia przypisywa- 
no główną przyczynę trudności brakowi po- 
trzebnej harmonii pomiędzy gubernatorem cy- 
wilnym Berowiczem baszą a głównodowodzą- 
cym siłami zbrojnemi Abbdulahem  baszą, 
który jako wyższy rangą uważał się za upra- 
wnionego do działania na własną rękę, co 
sprowadzało różne nieporozumienia i krzyżo- 
wało pokojowe zabiegi zarówno naczelnika 
władzy cywilnej, jak i ambasadorów w Kon- 
stantynopolu. Wobee tego przedstawiciele mo- 
carstw widzieli się zniewolonymi wpłynąć na 
Portę, aby co rychło odwołała Abbdulaha i 
w jego miejsce zamianowała osobistość dają- 
cą potrzebną rękojmię, iż będzie działać w 
ścisłem porozumieniu i wedle wskazówek Be- 
rowicza baszy. Zaledwie jednak w Konstan- 
tynopolu na to się zgodzono, zaszedł inny 
wypadek, który rozwiał złudzenie, jakoby te- 
raz kwestya kreteńska znajdowała się już na 
drodze pożądanego załatwienia. Oto wyszło 
na jaw, że powstańcy na Krecie otrzymują 
znaczne posiłki w ludziach, broni i amunicji 
z królestwa greckiego. Ponieważ zaś w dniach 
ostatnich zupełnie otwarcie wysłano z Pireu- 
su jeden okręt pełen ochotników i przybo- 
rów wojennych, więc jasny ztąd wniosek 
że rząd heieński albo nie chciał, lub nie był 
w możności zapobiedz podobnej przesyłce. 
Istotne niebezpieczeństwo podebnego objawu 
nie tyle leży w materyalnem popieranin Kre- 
teńczyków, jak raczej w zachęcia dawanej 
przez rząd królewski zarówno poddanym Tur- 
cyi jak własnym obywatelom. Moralny wpływ 
królestwa greckiego na ludność pokrewną wy- 
spy znany jest dostatecznie. Prasa i stowa- 
rzyszenia nie zapiedbywały niczego, aby pie- 
lęgnować i rozwijać poczucie wspólności na- 
rodowej, niemniej szerzyć wśród ludności 
greckiej rozrzuconej po terytoryum osman- 
skiem ideą panheleńską i podtrzymywać w niej 
ducha ciągłego oporu. Znanem też jest i zu- 
pełnie zrozumiałem, że rząd ateński przy ka- 
żdej sposobności brat na siebie rolę orędow- 
nika praw i interesów ludnosci greckiej za- 
mieszkującej Kretę i zwracał niejednokrotnie 
uwagę W. Porty na niebezpieczeństwo tych 


sinnon 


przyrzeczeniami sułtanów, mogły tylko podnio- 
cać wzburzenie umysłów i potęgować niechęć 
do panowania tureckiego. Wszystkie te wszakże 
kroki przedsiębrał rząd królewski na drodze 
dyplomatycznej, w ramach zupełnie prawi- 
dłowych pod względem politycznym, przy za- 
pewnieniu swej lojalności niemniej zachowaniu 
słałus quo. 

Gdyby prawdą było co utrzymują z kil- 
ku stron, że wyprawienie okrętu z Pirensn 
do Krety z ochotnikami, bronią i amunicyą 
odbyło się za wiedzą rządu greckiego i z ci- 
chą jego aprobatą, należałoby ztąd wniosko- 
wać, że w Atenach poczyna brać przewagę 
kierunek sprzeczny z dotychczasową lojalną i 
umiarkowaną postawą kół decydujących , bo 
domagający się, aby Grecya stanęła otwarcie 
po stronie powstania, tedy zajęła stanowisko 
przeciw Turcy! i mocarstwom. Oficyalne dzien- 
niki austryackie i niemieckie nie przypuszczają 
jednak aby urzędowa Grecya była gotową po- 
nosić odpowiedzialność za takie postępowanie. 
W Atenach bowiem wiedzą bardzo dobrze, że 
mocarstwa nie są bynajmniej skłonne zezwo- 
lić na to, aby powstanie przybrało szersze je- 
szcze rozmiary, a niemniej wiedzą, że finan- 
sowe i militarne środki Grecyi niewystar- 
czają absolutnie na podjęcie działania w szero- 
kim stylu. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 26 lipca. 


(Niezadowolenie z dotychczasowej działalności 
komisyi kolonizacyjnej i program związku pan- 
germańskiego co do dalszej jej akcyi. — Sre- 
dnie zakłady naukowe w Księstwie i Prusach 
zachodnich, — Wybory w okręgu świeckim. — 
Ks. kanonik Meszczeński. — Sprawa teatru 
polskiego. — Sprawozdanie poznańskiej Izby 
handlowej. — Zlot „Sokołów“ ). 


(¢) Wiadomo, iż dotychczasowa dzia 
alność komisyi kolonizaeyjnej nie budzi en- 


wytępić nie zdoła, gdy tymczasem one wszelki | bezmyślne miłosierdzie wyrwało mnie z tam- 


dobry posiew zagłuszają. 

„Miałam lat ośimnaście i byłam piękną. 
Mówiono mi to ogólnie, mówił w szcezegól- 
ności Andrzej Skórski, siostrzeniec mego opie- 
kuna i dobrodzieja. Ozłowisk dobry, młody 
i bogaty, moralnie do ciebie podobny. Kochał 
mnie i mimo wszystkiego byłby się może ze 
mną ożenił. 

„Wolno mi przynajmniej tak sądzić wobec 
przestrachu, jaki jego zachowanie się obu- 
dziło w rodzinie. Jego wysłano w świat da- 
leki, mnie ?... mnie objaśniono, otworzono mi 
oczy, podeptano mnie, poniżono, z blotem 
zmieszano ! 

„Zrozumiałam, pojęłam wszystko! Wszystko 
przejszałam , i serce moje zawrzało takim 
ogromem zawiści, że zanim się z nią zżyłam, 
mnie samą ona przerażała, 

„W tej zawiści czy nienawiści utonęły 
wszystkie lepsze moje uczucia, już ich nie od- 
najdowalam w tem wezbranem morzu nowych 
a złych uczuć. Ani wdzięczności, ani przy: 
wiązania, nie już we mnie nie było dla tych 
ludzi, którzy zdawało mi się dotąd, że tyle 
prawa do mojej wdzięczności mają, choć oni 
naprawdę tylko niedolę mi zgotowali. 

„Przez rok następny nie było dnia, nie było 
godziny może, w której bym nie przeklęła tej 
chwili miłosierdzia w ich sercu, które mnie 
wyrwało z drogi, jaką mi widocznie pójść byłe 
przeznaczonejn, Czemu mnie nie zostawili tam, 
dokąd pójść miałam z woli losu, do tego przy- 
tuliska wstydu i nędzy ludzkiej. w którem 
wstyd wspólnie dźwigany przestaje niejako 
być wstydem, nędza czuć się mniej daje wobec 
nieświadomości innych kolei życia. Byłabym 
umarła lub żyła jak tyle innych umarło lub 
żyje. 

„Wantazya chwilowa, źle zrozumiane i 


tąd; — dokąd zaprowadziło ? 

„W świat, który nie miał być moim świa- 
tem, między ludzi, którzy mną pogardzać mieli 
zaledwo im na zawadzie stanę, a którym ni- 
gdy równą być nie miałam. Przed mojemi 
oczami, memi myślami, mojem sorcem roz- 
taczali przez długie lata obraz uezty życia, 
a kiedy zgłodniała usiąść do niej chciałam, 
odtrącili mnie od niej mówiąc, że nie mam 
prawa żyć, myśleć, pragnąć i kochać jak oni! 
Zaprzysięgłam w ówczas zemstę całemu ro- 
dzajowi ludzkiemu, całej ziemi, całemu światu. 

„Tej zemsty nie określałam, pewną by- 
łam, że przyjdzie chwila odwetu, i przyszła. 

„Idąc za ciebie, ciebie na ofiarę wybra- 
łam. Byłeś niewinnym, to prawda, alei ja 
byłam niewinną występku mojej matki, zbro- 
dni mojego ojca, fałszywego miłosierdzia, ma- 
łostek ludzkich, podłości świata. W tem uspo- 
gobieniu szłam do ołtarza, w dodatku, ze 
wstrętem wielkim, bo czułam, że z dniem 
tym rozpoczyna się między nami walka, w 
której poprzysięgłam sobie, że zwyciężyć 
MUSZĘ. 

„Ceremonia ślubu, twoja dobroć, jakieś 
serdeczuiejsze usposobienie mojego otoczenia 
rozrzewniły mnie, Na chwilę zabłysła mi 
myśl, że może odemnie tylko zależy, by przy 
twej pomocy zostać prawdziwie szezęśliwą, 
ale ją całym wysiłkiem mej woli przytłu- 
mitan, 

„Zaledwie zajechałam tutaj, obejrzawszy 
się po tym domu, między którego ścianami 
postarzałeś się, ogarnął mnie przestrach przy- 
szłości. 

„Zdawało mi się, że wchodzę do więzie- 
nia i pierwsze uczucie, jakiego w tym domu 
doznałam, była chęć ucieczki. 

„Nie mająca prawa niczego żądać, przy- 
wykła do wręcz przeciwnego życia, jak to, 


tuzyazmu u tych Niemców, którzy stojąc na 
stanowisku autora ustawy o stumilionowym 
kredycie na wykupno ziemi polskiej w Po- 
znańskiem, pragną obaczyć jak najrychlej pro- 
wincyę tę zgermanizowaną we wszystkich kie- 
runkach a ludność miejscową oddaną na ła- 
skę i niełaskę nowych panów. Bardzo otwar- 
cie wypowiada to organ oficyalny czerpiącego 
natchnienie z Friedrichsruh pangiermańskiego 
Związku, Alldeuische Blätter. Organ. ten nie 
obwija rzeczy w bawełnę, lecz wyraźnie i do- 
bitnie wskazuje jako cele komisyi kołoniza- 
cyjnej: zgermanizowanie i sprotestantyzowa- 
nie dzielnie wschodnich Prus, wypareie z nich 
polskiej ludności robotniczej i zepchnięcie jej 
do szeregów proletaryatu bez ziemi, bez domu, 
bez środków do życia. Zarzuca on przedewszyst- 
kiem komisyi kolonizacyjnej brak systemu w 
działaniu, dotąd bowiem wytworzyła komisya 
tylko pojedyńcze oazy niemieckie na wielkim 
terenie polskim, a tymczasem fundusz stu- 
milionowy jest prawie na wyczerpaniu. 

Organ przytoczony zaznaczywszy , że 
ażeby dzieło kolonizacyjne mogło spełnić swój 
cel, to jest kontynuować „hohenzolernskie ko- 
lonizacye* Wielkiego Klektora i istotnie roz- 
kolonizować znaczną część niemieckich wscho- 
dnich dzielnie pomiędzy Niemców, komi- 
syi kolonizacyjnej trzeba koniecznie dać do 
dyspozycyi kilka set milionów marek nowych 
funduszów, nakreśła następujący plan przy- 
szłej działalności komisyi : 

Należy starać się, aby wschodnie po- 
wiaty w dzielnicach przeznaczonych na kolo- 
nizacyą obsadzić szczelnie kolonistami nie- 
mieckimi. Absorbowanie polskich wysp w o- 
kolicach przeważnie niemieckich można pozo- 
stawić naturalnemu rozwojowi. Jak dotąd, 
komisya wcale nie zgermanizowała okolie, w 
których przeważa niemiecka większa wła- 
SNOŚĆ. 

Kolonie powinny dalej rozciągać się w 
dłuż granicy rossyjskiej, wchodzić klinem 
w polskie okolice, ażeby oddzielić Szlązaków 
od Wielkopolan, podobnie w powiaty pilski, 
bydgoski i toruński, aby wytworzyć rozdział 
między Polakami z Poznańskiego i Polakami 
z Prus Zachodnich. 

W końcu radzi, ażeby komisya koloni- 
zacyjna pracowała systematycznie nad zmniej- 
szeniem liczby posłów polskich. Niech tedy, 
piszą Alld. Bl. taran komisyi kolonizacyjnej 
uderzy z zdowojoną siłą w okręgi, gdzie nie- 
znaczny przyrost ludności niemiecko-ewange- 
liekiej przeważyłby szalę zwycięztwa na stronę 
Niemców i to w pierwszym rzędzie Niemców 
konserwatywnych i wolnokonserwatywnych. 

Organ pongiermańskiego związku pocie- 
sza się, że rząd, żądając w r. 1886 sto mi- 
lionów, uważał je niezawodnie za pierwszą 
ratę. Zaklina tedy rząd, aby, jeżeli nie chce 
narazić się na śmieszność coprędzej wniósł 
nową ustawę kolonizacyjną i poczynił odpo- 
wiednie zarządzenia aby działania komisyi ko- 
lonizacyjnej nieparaliżowały inne władze, jak 
komisya generalna (rentowa). 

W prasie katolickiej spotykamy się cią- 
gle z utyskiwaniami z powodu małej liczby 
gimnazyów katolickich. I tak Poznańskie, któ- 
rego ludność jest w °/ częściach katolicką po- 
siada tylko 8 gimnazya katoliekie, natomiast 


5 protestanekich, a 8 symultannych, które 


które się przedemną rysowało, z natury Wy- 
bredna i niezadowalająca się małem, z uspo- 
sobienia żądna wrażeń, ruchu, życia i światła, 
nie potrafię ci nawet powiedzieć, jak tu 
wszystko w koło mnie wydało mi się zasta- 
rzałem, zapleśniałem, zacofanem i wstrętnem. 
Zimno mi i pusto, ciasno i straszno w tym 
domu! To była myśl moja ciągła i uparta 
i cudem chyba nie zamieniła się w słowa. 

„Ach! wstrętnem mi „było wszystko, i 
dom ten i te proste pokoje i te meble takie 
sztywne i poważne, i ogród i te kwiaty i to 
wszystko, eo o przeszłości tylko mówiło do 
mnie, do mnie, która się do przyszłości rwa- 
łam. Od razu znienawidziłam wszystko, w nie- 
nawiści mojej było może trochę uczucia isto- 
ty bez rodziny, bez wspomnień przeszłości. 

„Nieznośnym mi był zegar bijący tym 
samym ochrypłym głosem godziny i kwan- 
dranse, okropną monotonia dni i życia, które 
mi się wydawało jak zegar metodycznie na- 
kręconem, do rozpaczy mnie doprowadzał 
skrzyp, czy jęk, czy płacz żurawia, o którym 
wyrażałeś się jak o przyjacielu. 

„Czy ei i to jeszeze powiedzieć? Wstrę- 
tną mi była twoja dobroć, sprawiedliwość, 
zacność, ta spokojna natura zaściankowego 
szlachcica, bez wad i wybryków, bez fanta- 
zyi i pragnień. Zadurowice wydały mi się 
olbrzymim omszałym kamieniem, którego nie 
nigdy z miejsca nie poruszy, fortecą oddzie- 
lającą mnie od życia i świata, o jakim ma- 
rzyłam. Zdawało mi się czasami, że mnie to 
„Coś,“ czem tchnie tutaj wszystko i wszyscy, 
to „CoS,“ czemu nazwy nie znajdę, co poró- 
wnać tylko mogę do zapachu pleśni, udusić 
musi. Myślałam, że umrę i czasami myślę, 
że dobrze by było gdybym była umarła da- 
jąc ci syna. Zamiast umrzeć, odżyłam z wzra- 
stającą coraz bardziej żądzą życia, przepełnio- 
nego zdarzeniami wesołemi i smutnemi na 
przemian, byle coraz innemi, coraz nowemi. 


są w rzeczywistości także protestanekiemi. 
Wszystkie te protestanckie zakłady są albo 
częściowo, albo całkowicie podtrzymywane 
funduszami katolickimi z legatów i t. p. 

W Prusach zachodnich, posiadająch ka- 
tolieką większość mieszkańców znajdują się 
wprawdzie cztery gimnazya katolickie w Cheł- 
mie, Chojnicach, Wałezu i Wejherowie, lecz 
od czasu ostatniej walki kościelno-politycznej 
charakter icb, dotąd czysto katolicki począł 
powoli znikać i dzisiaj przy tych zakładach 
pracuje już znaczna liczba nauczycieli ewan- 
gelickich. W Prusach zachodnich znajdują się 
dalej dwa gimnazya symultanne a to w Sta- 
rogardzie i Rudnicy, cztery progimnazya i 
jedno realne gimnazyum, a chociaż wszystkie 
położone są w miejscowościach przeważnie 
katolickich, nauczycielski ich personal składa 
się w ogromnej większości z protestantów. 
Natomiast przy średnich zakładach nauko- 
wych, mających protestancki charakter, na 
stanowiskach profesorów nie znajdziemy pra- 
wie wcale katolików. 

Prasa zarówno polska jak niemiecka zaj- 
muje się ciągle jeszcze wynikiem ostatnich 
wyborów uzupełniających do parlamentu nie- 
mieckiego w okręgu świeckim w Prusach za- 
chodnich, gdzie Niemcy zwyciężyli 187 gło- 
sami. Kandydat polski p. Jaworski otrzymał 
5141 głosów, — Niemiec Holtz 5828. Udział 
w wyborach był niesłychnie silny; w wielu 
miejscowościach uczestniczyli w głosowaniu 
wszyscy uprawnieni. Przypuszczają jednak, że 
wybory zostaną prawdopodobnie unieważnione 
ze względu na to, że głosowanie powinno 
się było odbywać na zasadzie nowych list 
wyborczych. — Rzecz ciekawa, że gdy pierw- 
sze telegramy przyniosły mylną wiadomość o 
wyborze p. Jaworskiego, cała prasa niemie- 
cka zgodnie oświadczyła, że wybór jest nie 
ważny, bo głosowano na podstawie starych 
list. Obeenie, gdy pokazało się, że zwyciężył 
p. Holtz, unika bacznie podnoszenia takiego 
zarzutu. 

Ks. kanonik Meszczyński, sekretarz ks. 
kardynała Ledóchowskiego przybył w tych 
dniach do Poznania, aby przez kilka ty- 
godni sprawować obowiązki kanonika metro- 
politalnego archidyecezyi poznańskiej. Tu 
otrzymał on wiadomość o mianowaniu go przez 
Ojca św. rzeczywistym prałatem domowym 
Jego Swiątobliwości. 

Jak już wam wiadomo, dyrektorem tea- 
tru polskiego wybrano p. Rygiera. Na ręce 
komisyi, której rada nadzorcza poruczyła za- 
łatwienie sprawy następcy po ś. p. Dobrowol- 
skim nadeszły cztery oferty przedsiębiorców 
teatrainych, a to z Krakowa, Łodzi, Lwowa 
i Poznania. Rozpatrzywszy się w kwalifika- 
cyach kandydatów uwzględniła komisya osta- 
tecznie oferty pp. Rygiera z Krakowa i Ja- 
nowskiego z Łodzi, poczem przystąpiła do 
szczegółowych pertraktacyj przedewszystkiem 
z p. Rygierem. Kandydatowi przedłożono na- 
stępujące warunki: p. Rygier obejmuje całe 
przedsiębiorstwo na lat 6 na własny rachu- 
nek; zapewnia mu się subwencyą kilku tysię- 
cy marók ze strony „Pomocy budowlanej“; 
rok pierwszy jest rokiem próby, kazdy z kon- 
trahentów może następnie wnieść o rozwią- 
zanie kontraktu; jeżeli zaś po roku obie stro- 
ny będą ze siebie zadowolone przejmie p. 


Marzyłam o życiu płynącem po jakiejś dro- 
dze kwiecistej, pełnej upojeń I świateł, o ja- 
kiemś szczęściu bezbrzeżnem, to znowu o roz- 
paczy bez miary, a to wszystko ujętem było 
w mojej wyobraźni w zbytkowne ramy wiel- 
kiej stolicy, siedziby pańskiej, licznej służby, 
kosztownych sprzętów, wspaniałych tualet, 
jedwabi i koronek. 


„Jakże z takiemi mrzonkami mogłam 
tutaj znaleźć zadowolenie ? 


„Nie usprawiedliwiam się przed tobą, 
stwierdzam fakta tylko i uczynić to potrze- 
buję, zanim dom twój opuszczę na zawsze. 

„Czyja w tem wina, że jestem taką a 
nie inną? Niczyja, a wszystkich i wszystkie- 
go zarazem. 

„Wina tego, że się urodziłam córką u- 
padłej, biednej istoty, której żyły płynęły 
może tylko żądzą zarobku dla życia, a moje 
płynąć miały żądzą życia samego, która łak- 
nęła chleba a ja łaknę zbytku; matka moja 
może zazdrościła ludziom spokoju a ja im za- 
zdroszczę rozgłosu. Odziedziczyłam zapewne 
wady swoich przodków, wychowanie spotęgo- 
wało je tylko, bo jeżeli dobro jest większem 
w tej sferze, w której mnie wychowano, to i 
złe jest w niej stokroć potężniejsze, bo Świa- 
dome złego i wyrafinowane, tylko się kryje 
w pałacach, otula w aksamity i nie zna zi- 
mna i glodu !... Takich jak ja jest na świecie 
więcej niż to możesz przypuścić, tylko im do- 
brze wychowani pseudo-ojeowie dają nazwi- 
sko a matki ich z nędzy nie umierają. 

„Syn twój, który był takiem szczęściem 
dla ciebie, nie był nawet radością dla mnie, 
jedną biedną istotą więcej na tej ziemi, na 
której biednych istot jest Już aż nadto. 

„Pytam siebie czasami, jakim on będzie ? 
Zwaleczonym czy walczącym, tobą czy mną? 
Powinien być innym, by być szczęśliwym. 

„W czasie ostatniego pobytu Skórskieh 


J 
Rygier teatr stanowczo jako własne przedsię- 
biorstwo, prowadzone na własne ryzyko. P. Ry- 
gier zgodził się na tę propozycę, ale oddanie 
mu teatru jest jeszcze zależne od warunków 
które dopełnić przyrzekł, 

Nadmienić tu należy, że właściwie 
subwencya spółki „Pomoc budowlana“ wyno 
si nominalnie 12.000 marek, większa jednak 
część tej sumy idzie na opłatę procentów od 
długów, spoczywających na gmachu teatral- 
nym, na rozmaite ubezpieczeniai t. p. tak, że 
na rzeczywistą subwencyę pozostaje w najle- 
pszym, razie 5.000 marek. 

Św ieżo wyszło z druku sprawozdanie po- 
znańskiej Izby handlowej za r. z., stwierdza- 
jące, że handel i przemysł w prowincji na- 
szej, przeważnie rolniczej, nie spełniły w ro- 
ku ubiegłym należycie nadziei, gdyż niezna- 
czny był wywóz towarów fabrycznych, złożo- 
nych z cukru, okowity, likierów, nawozów 
sztucznych i kleju. Sprawozdanie spodziewa 
się, że zeszłoroczna wystawa przemysłowa w 
Poznaniu wpłynie korzystnie na rozwój ban- 
dlu i przemysłu w Księstwie. 

W dniach 14, 15 i 16 sierpnia odbędzie 
się w Poznaniu zjazd „ Sokołów“. 


Z caratu. 


A 


(Najnowsze zmiany osobiste w administracyi i 
dymisye dygnitarzy dworskich. — Cerkiew w 
wagonie. — Kto nie może być przyjęty do Mi- 
kołajewskiej Akademii wojskowej. — Międzyna- 

rodowy kongres geologiczny). 


Ostatnim zmianom osobistym w admini- 
stracyi, o których już wczoraj donieśliśmy, 
przypisują dzienniki pewne znaczenie. Nas 
najwięcej interesuje przeniesienie głośnego ge- 
nerała Klingenberga do Wiatki i powołanie 
w jego miejsce dotychczasowego wołyńskiego 
gubernatora Suchodolskiego, którego na po- 
sądzie gubernatora wołyńskiego zastąpił Tre- 
pow, dotychczasowy wiacki gubernator. Po- 
nieważ nominacye Suchodolskiego i Trepowa 
są awansem, przeto translokacyę Klingenber- 
ga na posadę, zajmowaną „przez jednego z 
nich można i należy uważać za niełaskę. P. 
Suchodołskij cieszył się na Wołyniu opinią 
uczciwego człowieka; nowy gubernator wo- 
łyński, Trepow, jest osobistością dotychczas 
mało znaną. Bardziej jeszcze charaktorystycz- 
ne są dymisye, udzielone hr. Pahlenowi, któ- 
ry sprawował obowiązki wielkiego marszałka 
dworu podczas koronacyi — i księciu Dołgo- 
rukiemu, wielkiemu mistrzowi  ceremocrii. 
Wprawdzie urząd hr. Pahlena był tym czaso- 
wy, ale można było oczekiwać, że będzie on 
później powołany do innych również wyso- 
kich funkcyj — tymczasem nie otrzymał nie 
oprócz chłodnego podziękowania; forma zaś 
dymisyi księcia Dołgorukiego oświadczy 0 zu- 
pełnej niełasce tego dostojnika. Oczywiście 
bezpośrednie przyczyny tych zarządzeń nie są 
bliżej znane, nie jest jednak pozbawiony pra- 
wdopodobieństwa domysł, że rozmaite zajścia 
podczas koronacyi, a zwłaszcza katastrofa cho- 
dyńska, podkopały zaufanie Mikołaja II. do 
ludzi, organizujących uroczystości koronacyj 
ne. Również uważają za rzecz prawie pewną, 


w Niedowie przypadkowo rozstrzygnęły się 
moje losy, 


„Spotkałam się z Andrzejem. Już się 
niczego nie obawiano z naszej strony i czę- 
sto zostawiano nas razem. Nierozważnie czy- 
niono, bo dziś z nim wyjeżdżam. 


„Nie powiem ci, że na krok ten zdecy- 
dowałam się od razu, przeciwnie, na razie 
czyn ten wydał mi się potwornym w obec 
ciebie. Z tą myślą długo walczyłam, aż w 
końcu ona moje ostatnie lepsze uczucia prze- 
mogła. Czując się bardzo winną w obec ciebie, 
znienawidziłam cię coraz bardziej; w przeze- 
mnie przekształcony dom nie nie potrafiłam 
wnieść z tego, za czem tęskniłam, zmieniony 
do niepoznania pozostawał om zawsze dla 
mnie więzieniem, nie przywykałam do ni- 
czego, nie oswajałam się z niezem, nie przy- 
wiązywałam się nawet do własnego dziecka. 
Ciasno i obco było mi tutaj, coraz ciaśniej i co 
raz bardziej obco, odkąd myśli i serce odbiegły 
w jakąś pozytywną a nie tylko wymarzoną stro- 
nę świata. Podobno każdy człowiek nie może 
przejść przez życie, żeby jego serce choć raz 
jeden lepszem nie uderzyło tętnem. Tem tę- 
tnem chyba uderza moje w tej chwili, bo 
szczęśliwą byłabym przeświadczeniem, że dą- 
żąc do pociągającej mnie światłości nie burzę 
nie za sobą. 

„Cheiałabym, by szczęście i miłość, do 
których dążę, nie wyrosły na żalu i łzach 
twoich. 


„Dla tego tak szczerze spowiadam ci 
się dzisiaj, że aż może jedno okrucieństwo 
więcej w tej spowiedzi mojej dostrzeżesz, byś 
poznawszy dokładnie jaką jestem, nie żalu 


że zmiany powyższe nie są ostatnie i że W 
bliskiej przyszłości oczekiwać należy jesze% 
dalszych. j 

W Peterhofie na stacyi drogi żelaznej 
Bałtyckiej odbyło się uroszyste poświęcenie 
cerkwi-wagonu, zbudowanego dla drogi żela” 
znej syberyjskiej. Wagon pomieścić m0żć 
60 do 70 osób i jest bardzo ozdobny; 1 
wejściem znajduje się dzwonnica z dwomó 
dzwonami, nad którą wznosi się krzyż pra | 
wosławny. 

Oharakterystyczną wiadomość znajduje: 
my w dziennikach rosyjskich. Oto donoszą 
one, że według świeżo opracowanego proje 
ktu, do mikołajewskiej Akademii wojskowej 
sztabu generalnego na przyszłość nie będź 
przyjmowani „oficerowie jąkający się, głusi 
zezowaci, jak również nie umiejący jeździ 
konno.“ | 

W drugiej połowie sierpnia roku 1897] 
odbędzie się w Petersburgu międzynarodowy | 
kongres geologiczny. Przed rozpoczęciem obra 
uczestnicy odbędą podróże na Ural i Wołgę | 
co potrwa okolo trzech tygodni. Niektórzy 
geologowie przez ten czas bawić będą w Fine | 
landyi i krajn Nadbałtyckim. Po kongresie | 
projektowaną jest wycieczka na Kaukaz i do | 
Krymu, jakoteż do zagłębia Dnieprowskiego: | 
Ministerstwo komunikacyi zamierza dla człon: 
ków kongresu udzielić różnych ulg w komu- | 
nikacyi. Będzie to z kolei 7 kongres między | 
narodowy. | 


Z rk 


(Odsłonięcie pomnika Juliusza Ferry' ego. — Po- 
dróż cara do Wrancyi. — Książę Henryk Orle- | 
ański). 


Jak wiadomo, w Saint-Dić odbyło sie | 
w niedzielę odsłonięcie pomnika Juliusza | 
Ferry ego. Na uroczystości byli obecni: 
zydent senatu Loubet, prezes gabinetu Mé- 
line. jakoteż ministrowie Hanotaux, Rambaud 
i Billot. Mowy wygłosili: Loubet, Móline, 
Hanotaux i Rambaud. Prezes senatu Loubet, 
omawiając polityczną działalność Juliusza ler- 
ryego, podniósł, że wzniesienie pomnika jest 
aktem sprawiedliwości i zadośćuczynienia. 
Móline zaznaczył, że Ferry był prawdziwie 
wielkim mężem stanu i parlamentarnym tak- 
tykiem. Przeprowadzał swoje zamiary śmiało, 
rozumnie i silnie, a od steru ustąpił z hono- 
rem. — Minister spraw zagranicznych Ila: 
notaux roztrząsał kolonialną działalność Ier- 
ryego. Ferry powziął bystry plan (zajęcia 
Tonkinu) a wykonał go tak szybko i mądrze, 
że interesowane mocarstwa nie stawiły żadne” 
go oporu i żaden nie wystąpi! spór. 
Wszyscy — dodał Hanotaux — uznają 
że Francyi należy się zajęte przez nią sla- 
nowisko. Choć można się spierać o niektóre 
szczegóły, choćby się miały wyłonić jakie- 
kolwiek niespodziewane lub spodziewane za- 
wikłania dyplomatyczne lub wojenne, istnieje 
szereg faktów dokonanych, a Hrancya może 
być dumna ze swojego dzieła. Kolonialna po- 
lityka — mówił dalej Ianotaux, jakby pole- 
mizując ze znanym artykułem księcia Bro- 
glie — nie odwróciła uwagi DEE wen. BOBA. gr Sai pa KG: wini O ODP TC od kwe- 
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dzą, że jest nieochybną dla tych, którzy bli- 
źnich skrzywdzili lub krzywdzą! 
„Skrzywdziłam ciebie. CORE i ta 
obawa kary, poczncie sprawiedliwości, w któ- 
re nie wierzyłam dotąd, zaciężyły nademną 
OVAS oa Z: +..AR IU 
Odłożyłam pióro i długo zamy- 
śliłam się nad tym niedokończonym listem. 
Może go potargać, zniszezyć.... potargać i zni- 
F przeszłość i nowe tutaj rozpocząć ży- 
cie 


„Spojrzawszy przez okno widzę, że ge- 
sty śnieg pada. Ogromne jego płaty lekko 
układają się jedne na drugich, i znowu inne 
nań wpadają. Dokoła rozciąga się biała rów- 
nina — tak wszędzie biało, strasznie równo, 
cicho i jednostajnie! 

„To obraz mego życia w Zadurowicach... 

Z twarzą w dłonie ukrytą zapytuję siebie, czy 
jest we mnie sił dosyć, by na to patrzyć, by 
takiem spokojnem, jednostajnem życiem żyć 
dziś, jutro, za rok, za dwa — za dziesięć lat 
może ? 

„Nie ja, ale żuraw odpowiedział mi swo- 
im południowym jękiem; zerwałam się jak 
piorunem rażona na samą myśl, że mogła- 
bym żyć lata i lata tem ż życiem, którego wya- 
brażeniem jest dla mnie jęk tego żurawia. 
Żegnam cię. Zapomnisz o mnie, na to liczę. 
zy przebaczysz i wyrozumiesz ? Wątpię. Je- 
żeli będziesz nieszczęśliwym czytając ten lisi, 
którym cię żegnam, bądź pewien, że byłbyś 
stokroć nieszczęśliwszym, gdybym została przy 
tobie. Tak wręcz przeciwnie pojmowaliśmy 
Szczęście i życie, że wręcz przeciwne powin- 
ny być nasze drogi. Spotkały się one na two- 


je nieszczęście, rozchodzą... nie na moje szczę- 
do mnie, lecz żalu za mną przynajmniej nie | śeję może? Nie już nigdy o mnie wiedzieć 
odczuwał. Nie byłam godną ciebie, a tak sa- | nie będziesz. Zapomnij coś kiedykolwiek wie- 
ma na wskróś złą się czuję, że wogóle ni- zial. Leonid": 


czego dobrego w życiu wartą nie jestem. 
„Może idę naprzeciw kary, która, twier- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pre- | 


„pi europejskiej polityki. Francya, kierowa- 
bi Przez świadomych celu i silnych ludzi, 
Ta owoce swojej roztropności, energii i 
Mnej krwi; zajęła ona znowu swoje miej- 
ê W europejskiin koncercie i zacieśniła ser- 
"= węzły, łączące ją z potężnem państwem, 
rego monarcha złożył jej z własnej woli 
Wod szacunku i zaufania. Europa zrozu- 
lata, że francuska demokracya, w miejsce 
Polityki awanturniczej, wytknęła politykę 
Jąqrości i prawa. Krancya, która zaprosiła 
d J na wystawę w roku 1900, poświęciła 
$ sprawie pokoju i spogląda z ufnością w 
Tzyszłość. 
Uroczystość odbyła się z pełną powagą 
Przy licznym udziale ludności. 
t Figaro oświadcza, żo według zasiągnię- 
Jch przezeń autentycznych informacyj, do 
Jehczas nie zapadło jeszcze żadne postano- 
Mienie o podróży cara do Paryża. Zdaje się 
Jednak być rzeczą pewną — mówi Figaro — 
„ar nie uda się do Berlina, jeśli nie bę- 
le mógł być w Paryżu. Gaulois znowu za- 
Pewnia, że program podróży cara będzie 
rótcee w Paryżu ofieyalnie ogłoszony. Pra- 
Wdopodobnie postanowioną będzie wizyta w 
Paryżu. 
Książę Henryk Orleański, który nieda- 
Ro powrócił z podróży naukowej i w uzna- 
Niu zasług otrzymał legię honorową — zarę- 
ča się podobno wkrótce z córką jednego z 
bierwszorzędnych przemysłowców francuskich. 
anna, której matka pochodzi ze starego ary- 
Rłokratycznego rodu francuskiego, jest jedną 
£ najposażniejszych we Francyi. Wiadomość 
le podaje dziennik Æcho de Paris. 
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(Angielskie święto narodowe : sześćdziesięciolecie 
Tządów królowej Wiktoryi. — Księżniczka Cho- 
chlik, — Zaślubiny księżniczki Maud z księciem 
arolem duńskim. — Wyprawa i podarunki 
lubne. — Uroczystości weselne. — Stuletnia 
rocznica Śmierci barda szkockiego). 


Dla Anglii i dla jej królowej, zbliżają- 
CY się dzień 23 września będzie ważną datą 
tym dniu okres rządów królowej Wiktoryi 
stanie się dłuższym niż wszystkie, najdłuższa 
lawe. poprzednie panowania królewskie w 
Anglii. Lord Braye zapowiedział, że zamierza 
tPytać rząd, czyby na cześć tego nadzwy- 
„kinego wydarzenia nie ogłosił dzień 28 wrze- 
à za dzień powszechnego angielskiego świę- 
„A narodowego. Opinia publiczna w Anglii 
J8st dła myśli tej nadzwyczaj przychylnie u- 
sposobiona. Naród angielski nie tylko w o- 
ólności jest bardzo lojalny, lecz także do 
rólowej Wiktoryi ogromnie przywiązany. 
Prawdopodobnie jednak, aby uroczystość le 
lej przygotować i uczynić ją uchwytniejszą 
& wszystkich, swięto narodowe zostanie prze- 
Ożone na dzień 20 czerwca 1897, w którym 
Upłynie sześćdziesiąt lat od wstąpienia królo- 
Wej Wiktoryi na tron angielski, sześćdziesiąt 
lat rządów spokojnych i szczęśliwych na we- 
Wnątrz a chlubnych na zewnątrz. 
. Wśród żywego udziału lojalnie usposo- 
bionej ludności, obchodziła rodzina królewska 
„minioną środę zaślubiny najmłodszej córki 
księstwa Walii, księżniczki Magdaleny (Maud) 
Jej kuzynem, drugim synem następcy tro- 
üu duńskiego, księciem Karolem. Księżniezkę 
Mang, ochrzeił cioteczny jej brat, cesarz Wil- 
helm niemiecki, księżniczką Chochlik, a mia- 
© to nadaje się wyśmienicie do usposobie- 
dia najmłodszej córki angielskiego następcy 
tronu. „Śmiała jak chłopak, tkliwa jak ko- 
bieta, powiedział o niej kiedyś lord Rosebe- 
, którego księżniczka podbiła niesłychanym 
Carem swoim, podobnie, jak wielu innych, 
à który łudził się nawet przez czas pewien, 
t może zostać zięciem księcia Walii, skoro 
zezytu tego dostąpił lord Fife. Podróżować, 
Ghodzić i jeżdzić incognito, to było najwię- 
ksza rozkoszą księżniczki Maud. Jednem z jej 
Podobań jest siedzieć wysoko na impérial u 
Omnibusu lub jeżdzić po mieście, wędrować 
© ulicach i przyglądać się wystawom skle- 
wym tam gdzie tłok największy, gdzie ją 
opyehają i potrącają ma wszystkie strony. 
Krążą też o niej najrozmaitsze legendy. Je- 
dna z nich opowiada, że pewnego dnia zmie- 
Szata się księżniczka z tłumem, który czekał 
A ulicach na powracającego z parady woj- 
0wej księcia Walii. Przedostała się do 
leryszego rzędu itu bawiła się świetnie, gdy 
œ pytano: „Pani zapewne jeszcze nigdy nie 
 Pidziała księcia?* — a ona domagała się ró- 
„Jeli objaśnień o dostojnym swym ojcu. Gdy 
djechały wojska z księciem na czele, przy- 
dek chciał, że książę spojrzał tain właśnie, 
zie stała jego córka; zdumiał się na razie, 
gm przesłał jej ukłon z uśmiechem, a gdy 
da odpowiedziała również śmiejąc się, wszyscy 
Wojrzeji na nią, ktoś poznał i tłum taką jej 
p adzi? owację, że z trudnością zdołała się 
Dośród niego wydobyć. 
ni Innym znowu razem guwernantka księ- 
Nezki wyjeżdżała za urlopem do rodziców, 
py, Probostwo w Billericay. Księżniczka Maud 
M ärta się, że incognito pojedzie z nią, pod 
wą miss Mills, a guwernantka musiała 


przysięgnąć, że prawdziwego nazwiska swej 
towarzyszki nie zdradzi. Rodzice wreszeie ze- 
zwolili. Miss Mills prowadziła na probo- 
stwie życie prawdziwie sielankowe, — wsta- 
wała o świcie, doglądała porządku w oborze 
i stajni, wybierała jajka kurom, zajmowała 
się gospodarstwem w domu, prasowała, zbie- 
rała owoce, — a zawsze wesoła, roześmiańa, 
płatała wszystkim niewinne figle i zdobyła 
serca całego otoczenia. Młodzież, bywająca 
na probostwie, traciła głowy dla miss Mills, 
a małżonka pastora snuła już piękne plany i 
z macierzyńską miłością traktowała dziewczę, 
które wydało jej się najodpowiedniejszem na 
synowę. Można sobie wyobrazić przerażenie 
guwernantki, gdy matka zwierzyła jej się z 
tych zamiarów, — a ona, związana słowem, 
nie powiedzieć nie mogła i nie mogła ostrzedz 
brata, który powziął ku księżniczce istotnie 
głębokie przywiązanie. Wreszcie jednak mu- 
siało przyjść do katastrofy. Pewnego dnia powró- 
ciła miss Mills z przechadzki bardzo blada 
do domu. „Muszę wyjechać* — rzekła do gu- 
wernantki. „Nie myślałam, że moje szezęście 
stanie się powodem cudzego nieszczęścia. 
Niech pani podziękuje wszystkim, matce, oj- 
cu, bratu. Biedak! jaką mu krzywdę muszę 
wyrządzać: wyznał mi swoją miłość*. „O, 
księżniczko, racz wybaczyć, on nie wiedział.. * 
wyjąkała przestraszona guwernantka „Wiem, 
wiem... a niech mi pani wierzy, niekiedy... nie- 
kiedy chciałoby się zapomnieć, że się jest 
księżniczką *. 

Księżniczka Maud jest jednak nie tylko 
bohaterką legend. Jak prawdziwa Angielka 
uprawia wszelkiego rodzaju sporty pływa 
świetnie, jest znakomitą amazonką i namiętną 
cyklistką, gra doskonale w lawn tennis’a i cro 
cket’a. Ale jest też wielką zwolenniczką sztu- 
ki i literatury i niejeden jej utwór był już 
drukowany. — Podobnie jak jej bracia i sio- 
stry otrzymała nadzwyczaj staranne wycho- 
wanie. Językami francuskim, niemieckim i 
duńskim (język ojezysty jej matki a dzisiaj 
jej męża) włada doskonale, a księżna Walii 
w sprawie lektury dzieci postępowała tak su- 
rowo, że żadno z nich nie mogło przeczytać 
książki, którejby poprzednio nie przeczytała 
dokładnie matka. 

O gałązce mirtowej, w którą przybrana, 
stanęła na kobiercu ślubnym, opowiadają: 
W ogrodzie zamku osobno rośnie krzak mir- 
tu. Nazywają go „krzakiem narzeczonych ** 
Z krzaku tego każda oblubienica z domu kró- 
lewskiego otrzymuje gałązkę — otrzymała ją 
także i księżniczka Maud. Krzak ten wyrósł 
zaś Z gałęzi mirtowych, które tkwiły w ślu- 
bnyim bukiecie cesarzowej Fryderykowej. Od 
tego czasu przy uroczystości ślubnej w an- 
gielskim domu królewskim nie zabrakło nigdy 
gałązki z tego krzaku. Nawet księżniezka ko- 
burska otrzymała ją, chociaż jej ślub odby- 
wał się w Petersburgu. 

Pomiędzy podarunkami ślubnymi, jakie 
otrzymała księżniczka Maud, najkosztowniej- 
szym był ofiarowany przez babkę królową 
Wiktoryę, a złożony ze stu wspaniałych ru- 
binów i dyamentów, oprawnych, jako prze- 
pyszny garnitur. Książę i księżna Walii obda- 
rowali córkę dyademem z dyamentów i pe- 
reł, duński następca tronu z małżonką dał 
kosztowny serwis deserowy. Od zmarłego ba- 
rona Hirscha nadesłano agrafę brylantową, 
od milionera amerykańskiego Astora nader 
cenny soliter, panie i panowie dworu księcia 
Walii ofiarowali młodej parze dwa wykwintne 
bieykle Simpsona (tandem), albowiem sport cy- 
klowy oboje uprawiają namiętnie. Ogólnajliczba 
podarków ślubnych przewyższa 400. Wyprawa 
księżniczki odznacza się niezwykłem boga- 
ctwem. Bielizna przybrana jest bardzo cenne- 
mi koronkami. Między tualetami znajduje się 
bardzo kosztowna suknia haftowana ciel ar- 
gent; dalej odznacza się strój w stylu Ludwi- 
ka XV. z różowego mousseline de soi oraz 
inny z taffetas glacé z koronkami kremowe 
mi na przodzie i ramionach; na mniejsze 
wieczorne przyjęcia przeznaczona jest tualeta 
z taffetas rose geranium, ze stanikiem hafto- 
wanym koralami i perłami, przybranym blado- 
zielonemi aksamitkami; suknia balowa z bla- 
doniebieskiego velours moiré, bogato naszyta 
srebrem i turkusami; tualeta z ciężkiej czar- 
nej matery! jedwabnej, inna znów w stylu 
Pompadour, z materyi bladoniebieskiej; gu- 
stowna bardzo jest suknia granatowa jedwa- 
bna z szemizetką z batystu różowego i koł- 
nierzem obszytym valencienne ami. Slubna tu- 
aleta zrobiona była z satin anglais, pokryta 
muślinem przetykanym srebrem i naszytym 
dyamentami, oraz gałęziami mirtowemi, które 
ginęły w fałdach długiego trenu i okalały 
dekoltowany stanik. 

Na uroczystość ślubną zaprosiła królo- 
wa Wiktorya 600 osób. Zaproszenie otrzy- 
mali także przywódcy obu wielkich angiel- 
skich stronnietw politycznych oraz ich mał- 
żonki. Ze strony unionistyeznej oprócz lorda 
i lady Salisbury przybyli także lord-kanelerz 
Halsburg, Goschen, Chamberlain, wszyscy Z 
żonami, — ze strony liberalnej Grand Old 
Man Gladstone, lord Rosebery, earl Spencer, 
sir William Hareourt. Kierownikowi większo- 
ści rządowej w Izbie gmin Arturowi Balfour, 
urząd jego nie pozwolił wziąć udziału w uro- 
czystości. Uroczystość odbyła się w prywa- 
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tnej kaplicy królewskiej w pałacu Buckingham, 
gdzie zaledwie połowa gości zdołała znaleźć 
krzesła. Kaplica była wspaniale przybrana, 
ściany zasłonięte szkarłatnemi draperyami i 
zawieszone religijnemi obrazami staro-włoskiej 
szkoły; olbrzymie kosze pełne były przepy- 
sznych kwiatów, a najpiękniejsze palmy z cie- 
plarni królewskich zdobiły nawę kaplicy. 

Narzeezony, książę Karol duński, wy- 
stąpił w mundurze porucznika duńskiej ma- 
rynarki. Powóz jego eskortował szwadron 
konnej gwardyi przybocznej. W kwadrans pó- 
niej zajechały trzy powozy, tworzące orszak 
księżniczki Mand. Promieniejąca szczęściem, 
pięknością i młodością panna młoda siedziała 
obok ojca, ubranego w mundur marszałka 
polnego. Znowu w kwadrans później przybyła 
królowa, ubrana w półżałobny strój popielaty, 
(królowa nosi żałobę po ks. Henryku Batten- 
berskiim, mężu najmłodszej jej córki ks. Bea- 
tryczy) i powitała w sali bibliotecznej pałacu 
gości weselnych. Lord Steward odprowadził 
następnie królowę do kaplicy, gdzie przyjęli 
ją wieley dostojnicy państwowi. Gdy zajęła 
miejsce, uszykował się pochód weselny. Na- 
rzeczona postępowała po lewej ręce ojca, a 
po prawej jedynego swego brata. Za nią kro- 
czyło siedm drużek : Wiktorya księżniczka Wa- 
lii — starsza jej siostra, księżniczka Wikto- 
rya szlezwieko-holsztyńska, księżniczka Tyra 
duńska, księżniczka Wiktorya l atrycya Con- 
naught, księżniczka Małgorzata Connaught, 
lady Aleksandra Duff, księżniczka Ludwika 
Fife i księżniczka Alicya Albany. Obrzędu 
dopełnił arcybiskup Canterbury. Po uroczy- 
stości kościelnej odbyły się zwykłe w Anglii 
formalności, a w salach zamku królewskiego 
podano dla gości weselnych śniadanie. Lu- 
dność na ulicach witała przejeżdżających z 
entuzyazmem. 

Za życia gorycz i nędza, — po śrnierci 
laury i pomniki. Nowy dowód tej starej praw- 
dy złożyła Anglia w dniach ostatnich, ob- 
chodząc w dniu 21 lipca setną rocznicę swe- 
go wielkiego poety, Roberta Burnsa, któremu 
przez całe życie pozwoliła cierpieć niedosta- 
tek. Robert Burns, Szkot z urodzenia, przy- 
szedł na świat w dniu 25 stycznia 1759 r. 
Był synem biednego dzierżawcy, który jednak 
umiał z godnością znosić swą nędzę. Młodość 
Roberta nie była wesoła, rozjaśniały ją jednak 
promienie poszyi. Swiat legend szkockich i 
romantycznych tradycyj rodzinnych umiała 
matka wpolć w serce syna. Chodzące za płu- 
giem, układał pierwsze poezye. Miłosć dla 
wiejskiej dziewczyny rozbudziła jego geniusz. 
Piękność jej opiewał w poezyi „Haudsonn 
Neli“, Inteligencya młodego człowieka skło- 
niła jego ojea do oddania go w dziewiętna- 
stym roku Życia do szkoły w Hish-Oswald, 
gdzie stud;ował geommetryę. Ale nowy stosu- 
nek miłośny zmusił go niebawem do przer- 
wania nauk. Ojciec zabrał go do domu. Lek- 
komyślny poeta nie był w stanie wyżyć dłu- 
go w skromnem zaciszu domowem, niebawem 
opuścił więc dach rodzicielski i ze swoim 
przyjacielem, tkaczem z powołania, założył 
handel lnem. Wtedy zdarzyło mu się nie- 
szczęście, iż pożar zniszczył doszczętnie całe 
jego mienie i towary powierzone mu przez 
ludzi. Wkrótce potem, mając lat dwadzieścia 
pięć, utracił ojca, spadł więc na niego ciężar 
utrzymywania całej rodziny. Zaprzągł się tedy 
do pracy na małej dzierżawca w Morgiel, 
gdzie od wczesnego rana do wieczora trudził 
się w polu. Tam to nad brzegami Ayru zna- 
lazła się wieszezka górska, Mary Campbell, 
mleczarka z zamku Monthomery, której po- 
święcił liczne pieśni. Są to najpiękniejsze u- 
twory natchnienia Roberta Burnsa. Lud an- 
gielski powtarza z nich wiele do tej pory. 
Ale piękna Szkotka uszezęśliwiła poetę swą 
miłością tylko na czas krótki i zmarła. Śmierć 
wyrwała mu Ją już po zaręczynach. Aż do 
zgonu Robert Burns zachował o niej wdzię- 
czne wspomnienie, chociaż w krótkim czasie 
jego zmienne i wrażliwe serce rozgorzało no- 
wem uczuciem. Tym nowym ideałem była 
Jane Ancour, piękna dziewczyna, która by- 
łaby dawno wyszła za poetę, gdyby nie opór 
ojea. Dopiero po upływie wielu lat, piękność 
mogła się nazwać jego żoną. Ojciec dziew- 
częcia, surowy kalwin, z powodu ostrych sa- 
tyr poety, nie chciał o nim nie słyszeć i 
Burns był już gotów wyjechać jako dozorca 
plantacyj na Jamajkę, gdy nagle zaświtał mu 
pomyślniejszy promyk losu. Zbiorek jego poe- 
zyj, wydany w Edynburgu, znalazł powodze- 
nie. Qzysty zysk w sumie 25 funtów szier- 
lingów pozwolił mu samemu udać się do 
Edynburga, gdzie bawił przez rok i przygo- 
tował drugie wydanie swych poezyj, które, 
względnie do jego małych potrzeb, przynio- 
sło mu olbrzymią sumę 500 funtów szter- 
lingów. Tutaj poeta zawiązał nowy stosunek 
miłośny. Pewna dama edynburska uczyniła 
na nim wielkie wrażenie. Pisywał do niej 
patetyczne listy, nie zapominając zresztą o 
pięknej Jane. I gdy nadeszła wiadomość, iż 
ojciec nie sprzeciwia się więcej małżeństwu z 
głośnym już poetą, pospieszył w ukochane gó- 
ry, do których uczuwał tęsknotę oddawna 
Los zdawał mu się uśmiechać. Otrzymał po- 
sadę dozorcy celnego, przynoszącą 70 funtów 
szterlingów rocznie, a ponieważ został już 
głośnym poetą, płacono nieżle jego utwory. 
Mógł więc sobie zapewnić skromną egzy- 


stencyę. Stało się jednak inaczej. Z jednej 
strony znudziły mu się czynności urzędowe, 
z drugiej zaczął oddawać się trunkom. Zmarł 
w 38 roku życia dnia 21 lipca 1796. Poezye 
jego zapewniły mu jednak nieśmiertelną nazwę 
„barda szkockiego“. 
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— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
1 sierpnia b. r., wejdą w życie c. k. urzędy 
pocztowe ze zwykłym zakresem czynności w 
miejscowościach : Hoczew (pow. liski), Dąbie 
koło Dobczyce (pow. wielicki) i w Lipniku koło 
Białej (pow. bialski). 


— Z Towarzystwa kredyt. ziem- 
skiego. Z powodu wyjazdu p. Zygmunta Dem- 
bowskiego do kapiel, objął prezydyum dyrekcyi 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wiceprezes 
p. St. Gniewosz, referat egzekucyjny zaś objął 
dyrektor p. St. Żaba. 


— Zmiana własności. W ostatnim 
miesiącu nastąpiły — według Lwowianina — 
następujące ważniejszezmiany właścicieli domów w 
naszem mieście. Dom przy ul. Kochanowskiego 1. 28 
od Reginy Lederer kupił za 10.000 zł. p. Ju- 
lian Wojeiechowski; dom przy ulicy św. Miko- 
łaja 1. 20 za 18.600 zł. kupił p. Leon Gieła 
od Zofii Kańskiej; Ant. i Bron. Mokrzycki ku- 
pił za 15.600 zł. dom przy ul. Pańskiej 1. 17 
od St. Motylewskiego ; dr. Br. Skałkowski ku- 
pił od p. Kazimierza Kułakowskiego dom przy 
ulicy św. Zofii 1. 17 na 15.500 zł.; dr. Teofil 
Ciesielski za 12.000 zł. dom przy ul. św. Pio- 
tra l. 3 od p. Matyldy Bratkowskiej; Jan i 
Anna Cavannowie od Sary Sprecherowej dom 
przy ulicy Głowackiego za 27.700 zł.; Ale- 
ksander Milski, redaktor Smigusa, dom przy 
ulicy Brajerowskiej 1. 15 za 389.000 zł. od Lau- 
ry Beiserowej; Marya ks. Lubomirska od ks. 
Edwarda Borawskiego dom przy ulicy Janow- 
skiej 1. 42 za 28.000 zł., Feliks Sosin od He- 
leny i Zofii Surowieckiej dom przy uliey Cho- 
rążczyzny l. 6 za 50.000 zł.; Wanda Łodzińska 
od Mieczysława Komorowskiego za 16.500 zł. 
dom przy ulicy Gołębiej 1. 15; dr. Eugeniusz 
Romer nabył od hr. Maryi Badeniowej dom 
przy ulicy Lipowej za cenę 17.000 zł., Szulim 
Schónfeld od Józefy Wormakiewiez dom przy 
ulicy Głowińskiego l. 2 i 4 za 87.400 zł; 
Hersz Grob od Leona Lisse dom przy ul. Syka- 
tuskiej 1. 8 za 19.000 zł; Antoni i Jadwi- 
ga Olszewscy od Filipiny Gargul dom przy uli- 
cy Podzamcze 1. 7. — „Hotel Imperial“ przy 
ulicy Trzeciego Maja liczba 8 nabyli od Teodo- 
zego Mikołaja Polańskiego pp. Walenty Ziołecki 
i Krzysztof Janowicz za 210.000 zł. 

Już po wyjsciu ostatniego numeru Lwo- 
wianina zaszła co de ostatniej transakcyi nowa 
zmiana. Oto p. Janowicz wystąpił ze spółki, 
która nabyła hotel „Imperial“, a został właści- 
cielem hotelu „Metropole, który nadal sam we 
własnym zarządzie prowadzić będzie. 


— Kolonia wakacyjna w Woroch- 
eile. Ze Stanisławowa nam piszą: Wyjeżdżając 
w dniu 18 lipca ze Lwowa do Tartarowa, by 
odetchnąć po całorocznych trudach świeżem po- 
wietrzem, zobaczyłem na dworeu kolejowym w 
Stanisławowie gromadkę tak chłopców, przy- 
strojonych w piękne granatowe mundurki, jak i 
dziewczątka również stosownie ubrane. Zapy- 
tawszy co to są za dzieci, otrzymałem odpowiedź 
że to są koloniści i kołonistki, jadący po raz 
pierwszy ze Stanisławowa na letni pobyt do 
Worochty, położonej tuż obok Woronienki w 
prześlicznej okolicy górskiej niedaleko granicy 
węgierskiej. Równocześnie z odjazdem pociągu 
dała się słyszeć kapela, która odprowadzała 
kolonię aż na miejsce pobytu i na każdej sta- 
cyi przygrywała. Kolonii towarzyszyli pp. Wierz- 
bieki, dyrektor ruchu, radea szkolny Bolesław 
Baranowski, dyrektor seminaryum nauczyciel- 
skiego lwow. p. M. Baranowski i inni. Jako 
były kilkuletni kierownik kolonii leczniczej w 
Rymanowie nie omieszkałem zrobić wycieczkę do 
Worochty, by przypatrzeć się wewnętrznemu u- 
rządzeniu nowopowstałej kolonii. Piękne dwa 
budynki jeden dla chłopców, drugi dla dziew- 
cząt, położone tuż obok lasu nad Prutem, już 
z daleka miły przedstawiaja widok. Wszedłszy 
do wnętrza jednego z budynków, na którego 
czele widnieje napis: „Kolejowa kolonia waka- 
cyjna” zastajemy piękne pokoiki tak w parterze 
jak i na piątrze, gustownie i czyściutko urządzo- 
ne, łóżeczka zgrabne i misternie zrobione i ko- 
cykami ponakrywane — to siedziba dziewczątek. 
W drugim budynku mieszczą się chłopcy; ka- 
rabinki do musztry dopełniają tutaj całości u- 
rządzenia. Tuż obok budynku widać piękne 
i obszerne boisko gimnastyczne, na którem znaj- 
duje się drążek, kółka, trapez, drabina, poręcze 
i t. d. Kolonią kieruje p. Gołębiowski, prof. ze 
Stanisławowa łącznie z żoną również nauczy- 
cielką. Tak więc do kolonii w Rymanowie, 
Hrebenowie, Morszynie i Wełdzirzu przybyła 
jeszcze jedna. Oby jak najwięcej ich powstawało. 

Now.) 


— Ślub panny Mieczysławy Piotrowskiej 
z p. Henrykiem Mostowskim, e. i k. kapitanem 


80 p. p., odbędzie się dzisiaj o godzinie 8 wie- 
czorem w katedrze lwowskiej obrz. łać. 

F Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Wanda Urbanowiczówna, dawniej artystka 
tutejszego teatru. 

W Stanisławowie, Olga Konkolniak, cór- 
ka lekarza. 

W Tarnowie, Edward Staronka, urzędnik 
kolei państwowych, w 35 roku życia. 

W Rzeszowie, Henryk Stroka, profesor 


c. k. seminarynm nauczycielskiego męskiego, 


żołnierz z r. 1868, przeżywszy lat 56. 


— Z Obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 lipca godz. 
10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 27 lipca do 7 rano dnia 28 lipca b. r. 
była -+84 0°C., najniższa -|-21-49C. 

Barometr idzie w górę. 

Pogoda. 


+) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 


wysokości n metrów, należy w ogólności 
z AM. odjąć. 


**) 0 Pogodnie. 
**) 10 całkiem zachmurzone. 
— 50-letni jubileusz kapłański ob- 


chodził w Tarnowie onegdaj prałat i kanonik 
kapituły gnieźnieńskiej, ks. infułat Karol Kraus. 
Podczas Mszy św., odprawionej z okazyi jubi- 
leuszu, przemówił ks. biskup Ignacy Łobos, pod- 
nosząc zalety ks. Krausa ijego niezwykłą ofiar- 
ność dla klasztoru PP. Urszulanek tarnowskich. 


— W Tarnopolu u 00. Jezuitów roz- 
poczną się dnia 24 sierpnia rekolekcye dla ka- 
płanów obu obrządków i trwać będą do 28 
sierpnia. 

— Ze Stryja nam piszą: W tych dniach 
odbył się w sali resursy popis uczenic znanej 
zaszczytnie nauczycielki muzyki p. J. Gloizne- 
równy i dał rezultaty w pełnem znaczeniu tego 
słowa dodatnie. Program był bardzo obszerny, 
obejmował bowiem aż czternaście punktów, co 
pozwalało słuchaczom przekonać się o wszech- 
stronności pedagogicznej wspomnianej szkoły. 
Jako najlepsze siły przedstawiły się pp. Hala 
Braunówna, Qrossówna, Gaertner, Freyówne, 
Winiezukówna i Buczowska, Słowa pochwały i 
zachęty należą się pp. Cordelównej, Kore ńcównej 
i Markowskiej. 

Dzięki zabiegom  niestrudzonego prezesa 
Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki, sędzie- 
go p. Maksymowicza, odbyła się w niedzielę 
wycieczka do Rozhurcza, w której wzięło udział 
około 180 osób. Przy dźwiękach muzyki kole- 
jowej, wyjechano pociągiem do Lubieniec, a 
ztamtąd podwodami do Rozhurcza, gdzie po 
zwiedzeniu okolicy į słynnej jaskini „Dobosza“ 
puszezono się ochoczo w tany. Gdy muzyka za- 
grała kołomyjkę przypatrujący się lud tamtejszy 
zaczął dziarsko wywijać prysiudę. Serdeczne u- 
znanie należy się państwu Barańskim za przy- 
jęcie jakie urządzili biorącym udział w wy- 
cieczce. (EK. H.) 


— Uczta dla Żeleńskiego. Czytamy 
w Czasie: Sobotnie drugie przedstawienie „Go- 
plany* udało się pod każdym względem jeszcze 
dużo lepiej niź pierwsze i uwydatniło w dale ko 
wyższym stopniu piękności, obficie rozsiane w 
tym niepospolitym utworze. Przyczyniły się do 
tego i techniczne pewne zmiany i ulepszona re- 
żyserya i znacznie pewniejsze kierownictwo or- 
kiestry i większa pewność spiewaków. Zapał 
publiczności, napełniającej teatr z trudnością 
dawał się tłumić wśród toku przedstawienia, a 
wybuchnął znowu owacyjnie po pierwszym i po 
trzecim akcie. Kompozytor, wywoływany dużo 
razy, przyjmowany był grzmotem oklasków i 
znowu otrzymał mnóstwo wieńców, koszów z 
kwiatami i bukietów. 

Po teatrze liczne grono osób udało się do 
restauracyi Turlińskiego na kolacyę, którą człon- 
kowie dawnej resursy urządzili, aby uezcić Że- 
leńskiego i wraz z rodziną jego podziękować ar- 
tystom-wykonawcom „Goplany*. Jako zaproszeni 
goście, zasiedli obok Żeleńskiego : panie Ca- 
milowa, Kruszelnicka ze siostrą,  Kasprowiczo- 
wa, Bohussówna i Kliszewska — pani Dąbrow- 
ska z powodu niespodziewanej przeszkody przy- 
być nie mogła. Dalej pp. Górski, Alma, Sien- 
kiewicz Jarecki, skrzypek Wolfsthal, dyrekto- 
rowie Bandrowski i Heller, oraz autor libretta, 
radca German. Pierwszy t ast wzniósł redaktor 
Czasu, p. Stanisław Tomkowicz, podnosząc nie- 
spożytą młodość uczuć i siły twórczej Żeleń - 
skiego, który na chwałę narodu obdarzył nas 
takiem dziełem, jakiem jest „Gopłana*. Nastę- 
pnie prof. K. Morawski odczytał pełen humoru 


wiersz ku czci kompozytora, przez siebie napi- 
sany. Żeleński wzruszony, dziękował arystom, 
dyrekcyi, kapelmistrzowi Jareckiemu.  Posypa- 
ły się dalsze toasty: posła Struszkiewi- 
cza, na cześć żony kompozytora i autora libreta; 
p. Stanisława Żeleńskiego, brata kompozytora, 
p. Kieszkowskiego p. Górskiego, spiewaka ope- 
ry; p. Bandrowskiego, p. Hellera, p. Germana 
i p. Konstantego Górskiego. Wielu mowców za- 
bierało głos po kilka razy, nie brakło przemó- 
wień zaprawionych poezyą, dowcipem i pieprzem 
polemiki. Uczta przeciągnęła się kilka godzin i 
zostawiła wśród wszystkich uczestników najmil- 
sze wrażenie. 


— Tucza gradowa nawiedziła gminę 
Skawinę dnia 25 b. m. popołuduiu. Grad, wiel- 
kości orzecha gęsto padające, zniszezył plony 
polne, połamał zboże stojące i powalił ziemniaki. 
Burza ta, trwająca blisko godzinę, podmuliła też 
tor kolejowy na linii Skawina-Radziszów tak, że 
pociągi doznały chwilowego opóźnienia. 


— Pożary. Dnia 22 b. m. o godzinie £ 
popołudniu powstał pożar w gminie Żędowice 
(pow. przemyślański) i zniszczył 11 zagród wło- 
ściańskich, wyrządzając szkodę na 5000 zł. z 
górą. Szkoda nie była ubezpieczoną. Przyczyną 
pożaru było prawdopodobnie podpalenie. Podej- 
rzany oto Prokop Szewczuk został aresztowany 
i odstawiony do sądu powiatowego w Przemy- 
ślanach. Prywatnie donoszą, że przy gaszeniu 
ognia odznaczył się żandarm Piotr Zastawny,— 
było zaś wielkie niebezpieczeństwo, iż pożar 
przerzuci się także na pobliską kaplicę rz. kat., 
którą jednak dzięki energicznej akcyi uratowano. 
Pogorzelcy są to wyłącznie biedni ludzie. Zawią- 
zał się komitet ratunkowy, złożony z proboszczów 
obu obrządków i właściciela wsi p. Witosław- 
skiego. - 

W Gorzeniu dolnym (pow. Wadowice), 
spalił sią dnia 10 b. m. dom mieszkalny Mi- 
chała Rzyckiego. Szkoda 600 zł., ubezpieczoną 
była na kwotę 500 zł. Sprawcą pożaru ma być 
włóczęga, któremu Rzycki jałmużny odmówił. 

W Ostrówku ad Turbia (pow. Tarnobrzeg), 
spłonęły dnia 10 b. m. dom mieszkalny, sto- 
doła i stajnia rolnika Marcina Stopińskiego. 
Szkoda 600 zł., ubezpieczona na 440 zł. 


We Wzdowie (pow. Brzozów), wybuchł 
dnia 17 b. m. pożar we wspólnym domu Fran- 
ciszka Knurka i Heleny Władyka. Spłonęły 
zabudowania gospodarskie i wszelkie sprzęty. 
Szkoda — nigdzie nie ubezpieczona — wynosi 
około 600 zł. Ogień podłożył Paweł Knurek, 
5-letni syn Franciszka. 


W Skniłowie (p. Złoczów) wybuchł 20 
lipca około północy groźny pożar w obejściu 
Kseńki Majba. Spłonęło 9 gospodarstw z wszyst- 
kimi budynkami i zapasami siana. Szkoda — 
ubezpieczona w krakowskiem Towarzystwie ubez- 
pieczeń — wynosi około 8.100 zł. Przyczyna 
pożaru dotąd niezbadana. 

W Kańczudze (p. Łańcut) spłonęło dnia 
22 b. m. 5 domów mieszkalnych, a między ni- 
mi i budynek szkolny. Szkoda ogólna 4.875 zł ; 
wysokość ubezpieczenia 2.200 zł. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę 
w pewnym hotelu w Pradze zastrzelił słuchacz 
prawa, swego 28-letniego przyjaciela, Emila 
Sommera, wskutek nieostrożności. Widząe przy- 
jaciela tarzającego się we krwi, jurysta odcho- 
dził od zmysłów i byłby tym samym rewolwe- 
rem odebrał sobie życie, gdyby nie powstrzy- 
mała go służba hotelowa. 


— Okropna tragedya rodzinna ro- 
zegrała się w sobotę w Egres na Węgrzech, 
gdzie 18-letnia Rumunka przebiła widłami wła- 
sną matkę i swego narzeczonego. Dziew czynę tę 
aresztowano. 


— Śnieg w lipeu. Z Tetschen (Djeczyn) 
nad Łabą donoszą: Dnia 22 b. m. w dolinie 
Łaby, mieliśmy olbrzymią burzę, która wyrzą- 
dziła ogromną szkodę w sadach i na polu. 
Śnieg i grad leżał przez długi czas. 


— Lekarze w Rossyi. Prof. Sikorski 
dowodzi w broszurze p. t: „Kwestya nerwo- 
psychicznej medycyny", że wśród samobójców 
lekarze rossyjscy zajmują pierwsze miejsce. 
Wśród reprezentantów stanu lekarskiego zdarzają 
się samobójstwa dwa razy częściej, niź wśród 
reszty ludności rossyjskiej. Przeważna część sa. 
mobójeów-lekarzy liczy 25—35 lat Głównym 
powodem tego zjawiska anormalnego jest, po- 
dług prof. Sikorskiego, nędzne położenie lekarzy 
rossyjskich. Praktykujący lekarz na prowineyi 
rzadko tylko może wykazać się dochodem ro- 
cznym w sumie 2000 rnbli; zwykły dochód jego 
wynosi. 600—i200 rubli, przyczem lekarze, 
którzy nie mają szczęścia zyskania pacyentów 
wśród klas zamożniejszych, muszą być czynni 
od godziny 8 i 9 rano do 10 i 11 wieczorem, 
a nawet odwiedzać w nocy pacyentów. Z nędzą 
zewnętrzną łączy się także przeciążenie pracą 
umysłową. 

W Rossyi liczą obecnie w ogóle 15.740 
lekarzy, a o stosunkach dochodowych 6106 le- 
karzy mamy — pisze prof. Sikorski — wiaro- 
godne daty. Lekarze ci zarabiają rocznie ogółem 
6,075 000 rubli, z których przeciętnie mniej niż 
1000 rubli przypada na każdego lekarza. Oprócz 
tego wielkiego proletaryatu lekarskiego, mamy 
naturalnie lekarzy, którzy żyć mogą jak mali 
książęta, a co najmniej, jak ministrowie. Pomi- 
nąwszy zupełnie prof. Sacharina, który kilka 
razy do roku za kuracyę dostojnych lub boga- 
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tych osób, otrzymuje olbrzymie sumy, któremu 
bogaty kupiec moskiewski za krótką wizytę płaci 
50—100 rubli, a który dla tego też był w 
stanie niedawno temu darować na cele kościelne 
i szkolne pół miliona rubli, znajduje się prze- 
cież w obu stolicach i wielkich miastach, jak 
n. p. w Warszawie, Kijowie, Odessie niejeden 
wcale nie tak bardzo sławny lekarz, który ma 
15—20 tysięcy rocznego dochodu. Ale na całą 
Rossyę jest tylko kilkuset lekarzy, którzy cieszą 
się takiem szezęściem. Okoliczność, że lekarze 
rossyjscy bardzo niechętnie osiadają na wsi, a 
nawet w miasteczkach, i skupiają się w wielkich 
miastach, przyczynia się naturalnie bardzo do 
zaostrzenia przesilenia ekonomicznego w świecie 
lekarskim. 


Niektóre miasta nie robią prawie nie dla 
celów zdrowotnych, natomiast dopóty wysła- 
wiają bezinteresowność lekarzy dla dobra ogól- 
nego, dopóki lekarze, aby mieć spokój, nie zbio- 
rą się i otworzą ambulatorym, w którem kaz- 
dego leczą bezpłatnie. W ten sposób bogate mia- 
sto Kijów zyskuje od lekarzy rocznie co naj- 
mniej 27.000 rubli. W ambulatoryach lekarzy 
kijowskich udzielono w 1895 r. 188.000 rad 
lekarskich bezinteresownie, Nawet gdyby lekarz 
za każdą osobę otrzymał tylko 20 kopiejek (w 
Petersburgu i Moskwie płaconoby 80 do 50 ko- 
piejek), wynosiłoby to 27.000 rubli. 


-— Urzędnik niemiecki w Afryce. 
Fryderyk Schróder, urzędnik niemiecko-wscho- 
dnio-afrykańskiego towarzystwa płantacyj, został 
w końcu ubiegłego miesiąca na rozkaz władz 
niemieckich aresztowany w Busziri nad rzeką 
Pangani. Aresztowanie odbyło Się za pomocą 
oddziału żołnierzy niemieckich. Ponieważ Schró- 
der stawiał opór, przeto na rozkaz komenderu- 
jacego podoficera zakuto go w kajdany i odsta- 
wiono do miejscowości nadbrzeżnej Pangani. 
Ztąd pod silną eskortą przewieziono go na pa- 
rowcu do Tanga, gdzie też odbędzie się przeciw 
niemu proces o mnóstwo wykroczeń, a nawet 
zbrodni. Szczególnie zarzucają mu znęcanie się 
nad krajowcami, które w wielu wypadkach skoń- 
czyło się śmiercią katowanych. 

Schröder znajduje się już od lat wielu w 
niemieckiej Afryce wschodniej, a osławiony jest 
i znienawidzony na całem wybrzeżu wschodnio- 
afrykańskiem wskutek swej brutalności. Najwię- 
cej znanym jest ten nie do uwierzenia niemal 
wypadek, wskutek którego otrzymał przezwisko 
„Flaschen-Schróder*. 

W r. 1889 siedział on w jakiejś knajpie 
w Zanzibarze i pił. Pewna młoda murzynka zaj- 
rzała ciekawie przez okno. Wtedy Schróder rzu- 
ci? butelką itrafił dziewczynę w głowę. Ta bru- 
talność omal nie była przyczyną ogólnego prze- 
śladowania Europejczyków w Zanzibarze. 

Najchętniej karał Schröder murzynów w 
ten sposób, iż kazał im ręce kłaść pod prasę 
do kopiowania i przykręcał tak silnie, że aż 
krew z palców tryskała, W takiej sytuacyi trzy- 
mał kulturtager niemiecki nieszczęśliwe ofiary 
nieraz po kilka godzin. Opowiadają o Schróderze 
jeszcze bardzo wiele innych podobnych rzeczy. 
Teraz nareszcie dosięgła go mściwa ręka losu, 
a świadomi rzeczy zapewniają, iż proces Schró- 
dera pozostawi pod względem swej potworności 
= poza sobą procesy Leista, Wehłana i Pe- 
ersa. 


Schröder by? generalnym reprezentantem 
wyżej wymienionego towarzystwa, dyrektorem 
tegoż był jego brat, znany polityk kolonialny 
zakonu petersowego, dr. Schröder-Poggelow. 

. Na plantacyi Lawa, gdzie Schröder da- 
wniej mieszkał, odbyły się już liczne przesłu- 
chania. Asesor regencyjny baron Reden, sę- 
dzia cesarski w Tanga, prowadzi śledztwo. 
Urzędnicy niemieccy, krajowey i obey robotnicy, 
Chińczycy i Jawajczycy, już swoje zeznania po- 
składali. Śledztwo toczy się w pięciu językach. 
Wszyscy uczciwi ludzie spodziewają się napewno, 
iż nareszcie kolonia zostanie od tego potwora 
uwolnioną, 
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„Przegląd literacki“, pismo wychodzące 
w Krakowie, które w krótkim czasie zdobyło 
sobie powszechne uznanie, jako organ poważnej 
i ściśle przedmiotowej krytyki, dający pełny 
obraz ruchu literackiego u nas, mogą nabywać 
prenumeratorowie nasi po zniżonej cenie. 

Każdy prenumerator, który do dnia 1 sier- 
pnia nadeszle do naszej administracyi kwotę 90 
ct., otrzyma wszystkie zeszyty Przeglądu lite- 
rachiego od 1 lipca do końca r. b. Gdyby zaś 
który z naszych prenumeratorów pragnął mieć 
cały rocznik Przeglądu literackiego (od stycznia 
do grudnia r. b.), zechea na ten cel nadesłać 
kwotę 1 zł. 80 ct, w którą to kwotę wliczają 
się już i koszta przesyłki pocztowej z Krakowa. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, we wtorek (wznowienie) „Lolo“, 
komedya w 3 aktach Hennequina i Najaca, tłó- 
maczył Stanisław Dobrzański. P. Feldman gra 
wielce komiczną rolę profesora. 


Jutro, we środę „Ojciec jakich mało“, Kro” 
tochwila w 3 aktach Jana Fiszera i Juliusze 
Jarno. W zabawnej tej farsie tytułową rolę 51% 
p. Feldman. 

We czwartek „Doktor z musu“, komedyê 
w 3 aktach Moliera z p. Feldmanem w roli ty- 
tułowej. 

Bjórnstjerne-Bjórnson, znany pisat 
norweski, posianowił opuścić ojczyznę i zanie” 
szkać na stałe w Niemczech. Doniósł o ty” 
zamiarze w jednem z pism norweskich, tłónś” 
cząc się przykrościami, na jakie jest wystawiony 
z powodu swoich przekonań politycznych. Ide% 
łem politycznym Bjórnsona jest rozdział Norweg 
ze Szwecyą i utworzenie norweskiej rzeczypo” 
spolitej. Wyjazd jego do Niemiec wyjdzie mP 
dobre zapewne zarówno literaturze, która nie 
zawodnie wzbogaci się wnet nowymi utworami 
Bjórnsona, jak i sprawie unii Norwegii % 
Szwecyą, której Bjórnson wiele szkodził. 


Z nowszej literatury angielskiej: 
W Anglii z zainteresowaniem wyczekują zapo” 
wiedzianej nowej powieści panny Corelli, któr8 
po „Barabaszu* i „Żalach szatana”, wydał 
przed wiosną doskonałą książkę p. t.: „Potężny 
atom“. W dziele tem, pod maską powieści, opi 
sała słynna autorka okropne i nad wyraz smu 
tne dzieje chłopca, syna zamożnych rodziców: 
kształconego przez ojca w pogardzie dla religi» 
a chowanego przez matkę, która drży przed 
mężem, nienawidzi go, w końcu go opuszc28: 
Malee 12-letni, przeciążony naukami, wiodący 
życie ponure, w którem, wedle nauki ojca, uważż 
wszystko za przypadkowe zejście się atomów — 
spełnia samobójstwo. Autorka powieścią swł 
pragnęła usprawiedliwić zastraszające cyfry teg! 
rodzaju samobójstw, zaszłych w roku 1894 we 
Francyi; wskazuje ona, że przyczyną chorobli* 
wego objawu jest błędne wychowanie, brak ta 
kiego czynnika, jakim jest wiara i religia, 3 
wreszcie zły przykład pożycia domowego rodzi 
ców. -— Nowa powieść panny Corelli będzie miało 
tytuł „Kamee*. 

Sir Walter Besant przypomniał się swoim 
wielbicielom powieścią romantyczno - polityczną 
p. t.: „Majster kołodziej*, która po za Angliś 
nie zajmie nikogo — Marion Crawford zaś wj” 
dał Świeżo „Syna Adama Johstone'a*, powieś 
obyczajową, w której przeszłość matki oddzie* 
ływa tragicznie na przyszłość córki, Ogromnić 
sensacyjną jest ostatnia nowela Grant Allen ê 
„Paszcza śmierci“. 

Z dzieł poważnych wymienić trzeba „WSP9 
mnienia muzykalne* Wilhelma Kuhe'go, znaneg” 
od z górą pół wieku kompozytora, który iyi 
plzyjaźni ze wszystkimi prawie mistrzami i 
tystami naszego wieku i mnóstwo tu zapisał * 
nich anegdot i zajmujących szezegółów. Wydawój 
Cassel i Spółka ogłaszają tom piąty „Społeczeń” | 
stwa w Anglii i dziejów rozwoju ludowego ' 
całe dzieło obejmuje 12 dużych tomów; pracuję 
nad niem najznakomitsi ekonomiści i history 
pod naczelną redakcyą dr. H. D. Traill'a. 


LISTY PARYSKIE. 


NP AW 


W lipeu. 

(Paryż w lecie. — „La fète de Neuilly.“ 
„Życie Jezusa.“ — Walka atletów. — Polity | 
ka a jarmaik. — Dawniej a dziś — Wycie 
ezka literacka do Douai. — Poetka Desbordes" | 
Valmore a br. de Montesquiou. — „Les Hor 
tensias bleus.“ — Ńmierć Edmunda de GY 
court). 


Pp 


(Ciąg dalszy). 


| 
Trudnoby orzec, co dziś bardziej przy”) 
ciąga eleganckich Paryżan: Passye czy zapi 
sy rzymskie. Od kiedy w „Folies Bergereś | 
wystąpili gladiatorzy tureccy, a na czele i€ 
„le terrible Joussonf", który połamał ziobr* 
tuzinowi siłaczów francuskich, na scenie, 7 
s. v. p., fotel po 6 fr., stalle po 3 — zapas) | 
stały się przedmiotem codziennych rozmów *| 
klubach, w teatrach, w salonach. „Ah 
Zwłaszcza od kiedy zdarzył się ów zaj | 
mujący wypadek w wielkiej hali na polój 
Marsowem |! Straszny Jussuf brał się tam 
za bary z młodym, zwinnym atletą z Bo] 
deaux. Szło o nagrodę 3000 fr. Nie mog% 
przycisnąć do ziemi przeciwnika, który JJ 
węgorz wyślizgiwał się z pod olbrzymieg | 
cielska jego, janczar uchwycił Francuza de] 
likatnie, dwoma palcami za chrząstkę przej 
dzielającą nozdrza i pocisnął — dwoma pe | 
cami, delikatnie, tylko o tyle, ile trzeba bÝ JA 
ło, by się Francuz grzecznie położył niei 
ziemię. Lecz bohaterski Francuz jeszcze S61 
opierał. | 
— Puszczaj ! — wołała publiczność. Ja% 
czar ani myślał; szło o 3000 franków. 4 
wczas publiczność skoczyła na arenę i zaczą” 
Jussufa okładać laskami; Joussouf, uśmi 
chając się pogardliwie, niby lew, którego Eí 
sają mucny, ani się nie ruszył; szło o 30U 
franków. Wreszcie Francuz, nie widząc rad | 
położył się na plecy i uznał się tem same 
za pokonanego; chrząstka nosowa była zdr 
zgotana. Jussuf nabrał się kijów, ale zabć” 
też 3000 franków. 


A — 


Ach, gdyby się to jeszcze raz coś po- 
dobnego zdarzyło! — myślą piękne Paryżan- 
l, cisnące się co wieczora do baraku atletów 
w Neuilly. — Jaka to musi być rozkosz, pa- 
trzeć na to, jak o dwa kroki człowiek dru- 
Zgocze nos drugiemu! I zrywając się z krze- 
sel swych po dwa franki (dwa franki za dzie- 
Sięć minut), tak jak gdyby katastrofa wła- 
śnie się odbywała, dystyngowane panie z 
Przedmieścia St. Germain, dekoracyjne arty- 
stki z wielkich teatrów i bardziej jeszcze deko- 
Tacyjne damy kameliowe, nachylają się ku are- 
nie... Jest w tem zawsze zysk: jeżeli się nie 
ujrzało połamanych kości, to się pokazało całe, 
piękne szyje, zachwycające figury, olśniewa- 
Jące toalety, a przedewszystkiem ów wdzięk 
nieopisany, który nadaje kobiecie ruch prze- 
rażenia i wyraz współczucia. Bo i te panie 
mają swoich widzów, dla których się produ- 
kują, swoją galeryę, dla której pozują. 

Więc spieszmy do budy atletów na po- 
łamane i całe kości! 

* 


Nie tylko obyczaje paryskie obserwować 
można na jarmarku w Neuilly; można tam 
też robić studya polityczne. 

Kiedy Casimir-Perier był prezydentem, 
fabrykanci, przypuszczając, że będzie przez 
Jat parę u władzy, sporządzili wielkie zasoby 
fajeczek z głową jego. Tymczasem Casimir- 
Pórier znikł jak kamfora z areny politycznej. 
Był to cios dla fabrykantów fajek. Nie pozo- 
stało im nic innego, jak sprzedać zasoby swe 
za bezcen właścicielom jarmarcznych „tirów“. 
I teraz charakterystyczna, kwadratowa głowa 
Casimir-Póriera służy jako cel w niezliczonych 
strzelnicach w Neuilly. 

Inny rys z historyi politycznej Francyi. 
W budzie, gdzie sprzedają pierniki, kupiec 
skarży się, że sfabrykował tysiące „Dupuyów* 
wówczas, gdy tłusty ten mąż stanu był pre- 
zydenterm gabinetu. Ale Dupuy upadł a pier- 
niki zostały. 

— I cóż pan zrobiłeś z niemi? 

— Musiałem je piee raz jeszcze, robiąc 
z niech „cochons“, których sprzedaż zawsze 
jest zapewniona. 

— Qzyż operacya ta była w samej rze- 
czy niezbędną ? — odparł jeden ż obecnych. 

Sic transit... 

* 


Można robić studya polityczne na féte 
de Neuilly. W początku tego stulecia — opo- 
wiada Jules Claretie, historyk między kroni- 
karzami paryskimi — jarmark pod Paryżem 
inne miał atrakcye. Na afiszach z onego cza- 
su widzimy ogłoszenia p. Pelletier, ogniomi- 
strza polskiego, który przedstawiał „Wzię- 
cie Port-Mahon*, orné de tous ses agrómens, 
licząc przytem bardziej „na pobłażliwość pu- 
bliczności niż na niepospolitość talentu swego“. 

W r. 1816 przyciągała najbardziej pa- 
norama bitwy pod Lipskiem i śmierć ks. Po- 
niatowskiego. „Ruchoma ta płaskorzeźba — 
ogłasza afisz ówczesny — jest owocem kil- 
kuletniej pracy amatora. Tout y flatte beau- 
coup. Ks. Poniatowski, siedząc na białym ru- 
maku, rzuca się do Elstery i znika w fa- 
lach....* 

„Dziś — pisze Claretie — ce qui flatte 
beaucoup, to zjazd w Kronstadt, admirał Ave- 
lan w Tulonie i marynarze rossyjscy. Manège 
franco-russe, panorama russe, tir russe, mon: 
tugnes russes... Jakżeż oni dalecy, ów sieur 
Pelletier, ogniomistrz polski i ułani ks. 
Poniatowskiego !“ 

(Dokończenie nastąpi). 
: uk. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


IL Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Związku młynarzy w Galicyi, od- 
będzie się dnia 16 sierpnia b. r. w sali ra- 
tuszowej o 10 godz. rano z następującym po- 
rządkiem dziennym: Sprawozdanie z czynno- 
ści Związku za r. 1895; sprawozdanie komi- 
syi kontrolującej z rachunków za rok 1895; 
wybory ustępujących członków do zarządu 
centralnego na lat 8; wybór komisyi rewi- 
zyjnej na rok 1; sprawa utworzenia kasy za- 
liczkowej na wypadek bezrobocia; sprawa za- 
prowadzenia kursów fachowych dla kandyda- 
tów zawodu młynarskiego, przy szkole prze- 
mysłowej i uzyskania na ten cel stypendyów 
z funduszów krajowych; sprawa uregulowania 
handlu wyrobami mtynarskimi; wnioski 
członków. 

W przeddzień walnego zgromadzenia 
odbędzie się poufne zebranie uczestników 
zjazdu, w lokalu Związku przy ul. Blachar- 
skiej 1. 15 o godz. 5 popołudniu. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 


Aussig 1260 do 1265, loco Ołomuniee 
1170 do 11:80, loco Berno- Wiedeń 
11:70 do 11:80, na sierpień loco Aussig 
12-65 do 1270, enkier w kostkach pri- 


ma 37— do 87:50, sacunda 86:75 do 87:25, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:80 
do 16— Nafta kaukazka transito Tryest —'— 


do —*—, galicyjska przeźroczysta 19:25 do 
19:50. 


Targ zbożowy. 


DA BARANDA 


Lwów, 28go lipca: pszenica 7:20 do 
740 zł., żyto 5:60 do 5:90, jęczmień bro- 
warny —— do ——, jęczmień pastewny 4:50 
do 5—, owies 5:60 do 6:—, rzepak 8:50 do 
8:75, groch 450 do 8-—, wyka 450 do 


4:75, nasienie lniane —— do ———, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób -—*— do 
——, bobik 4:25 do 4:50, hreczka —— 
do ——, koniczyna czerwona galic. —'— 
do ——, szwedzka ---— do ——, biała 
—— do ——, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara — — 
do ——, nowa —'-— do —'*—, chmiel stary 
10— do 18:—, chmiel nowy na termina 
20— do 40—, spirytus gotowy —— do 
——, na termin —— do ——, Waranty 
—— do ——. 


Usposobienie spokojne. 


Kraków 24 lipca: pszenica biała 7:20 do 
1:5%, czerwona 120 do 750, żółta 720 do 450 
żyto 6:20 do 6:45, jęczmień browarny 570 do 6—, 
pastewny 5'— do 5'30, owies 590 do 625, hreezka 


9— do 925, groch —— do —'—, koniczyna 
czerwona —'— do ——, wyka —— do —*—, rze- 
pak —*— do — — 


Usposobienie : spokojne. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 15 lipca do 22 lip- 


ca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara — do —, nowa 6:90 do 710, żyto 
stare — do —, nowe540do5:70, jęczmień 


browarny 4'75 do 5*—. pastewny 450 do 
476, owies 580 do 6:20, hreczka 7:— do 
7:25, kukurudza zeszłoroczna 495 do 5'15, 
nowa —— do —-—, proso —— do ——, 
groch do gotowania 5:60 do 7:70, groch pa- 
stewny 450 do 480, fasola —'— do —'—, 
bobik 4:30 do 4750, wyka 4:20 do 4:50, koni- 


czyna czer. 25'— do 80—, koniczyna biała 
80:-- do 85—, anyż ressyjski — — do — —, 
anyż płaski —'— do —*—, kminek —— 
do —'—, rzepak zimowy stary 8:20 do 8:60, 
rzepak nowy 8— do 8:25, —-— do 
—:—, Inianka —' — do — —, nasienie lniane 
750 do 7:75, soczewicza —— do ——, 
rzepik zimowy —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —-— do ——, chmiel nowy 71:— 
do 89:—, nafla zwykła 15*— do 16:— sa- 


lonowa 1%:— do 19:—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
1425 do 14:50. 


Wiedeń, 28 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro- 
gatego na rzeź ogółem 5196 sztuk; w tej su- 
mie było z Galieyi 565, z Bukowiny 298 
sztuk. 

Przebieg targu był słabo ożywiony. 

„Ceny były takie same jak w zeszłym ty- 
godniu. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
296 sztuk. Woj a j I 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 54 sztuk po 28 do 27 zł., 194 sztuk 
po 28 do 80zł., 425 sztuk po 81 do 38 zł, 
112 sztuk po 34 do 35 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 23 do 
29 zl; krowy podtuczone po 20 do 26 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 15 do 23 zł. 
także za eentnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


„Książę Leopold Bawarski oraz Jej ces. 
i król. Wysokość Księżna Gizela Bawarska 
z Synami Książętami Jerzym i Konradem 
przybyli przedwczoraj z Monachium do Ischl. 
Na dworcu kolejowym powitał Ich Wysokości 
Najj. Pan. 


_ Według dzienników berlińskich, w mi- 
nisterstwie niemieckich spraw zagranicznych 
mają zajść w jesieni rozmaite zmiany; mia- 
nowicie stanowisko dr. Kaisera, dyrektora ko- 
lonialnego ma być mocno zachwiane z po- 
wodu rozmaitych ogloszeń o zajściach w ko- 
loniach afrykańskich. 


Urzędowo donoszą, że pięć rossyjskich 
okrętów wojennych, między tymi dwa wiel- 
kie pancerniki włączono do rossyjskiej eska- 
dry morza Śródziemnego. Do sierpnia będą 
one zupełnie gotowe do wyruszenia  Kron- 
stadtu. 


Depesza z Belgradu potwierdza, że po- 
seł serbski w Konstantynopolu zwrócił się z 
ustną prośbą do wielkiego wezyra i ministra 
spraw zewnętrznych o uznanie poddanych tu- 
reckich serbskiego pochodzenia za narodowość 
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samoistną i zaznaczenie tegoż w matrykułach, 
jak to się praktykuje dla Bułgarów i Gre- 
ków. Wielki wezyr obiecał sprawę tę przed- 
stawić radzie ministrów do rozpoznania. Mi- 
nister spraw zewnętrznych przyrzekł swoje 
poparcie. Wczoraj poseł serbski miał być w 
tej sprawie przyjmowany przez sułtana. 


Z Aten donosi Agencya Havasa: Przed- 
stawiciele mocarstw poczynili rządowi gre- 
ckiemu z powodu niespodziewanie wybuchłych 
niepokojów w Macedonii usilne przedstawie- 
nie. Prezes ministrów wydał najsurowsze roz- 
porządzenia, aby przeszkodzić przechodzeniu 
oddziałów powstańczych przez granicę. 

Komitet macedoński w Laryssie rozpo- 
rządza podobno wielkimi środkami pieniężny- 
mi, ponieważ wielu bogatych Macedończy- 
ków ofiarowało mu znaczne kapitały, 

Dzienniki ateńskie twierdzą, że greccy 
powstańcy występują w Macedonii obronnie 
a nie zaczepnie. W szeregach pow:tańców 
przeważają Macedończycy. Z powodu, że woj- 
ska tureckie nie mogą ochronić greckiej lu- 
dności Macedonii przed napadami band buł- 
garskich, powstańcy grecey wystąpili w obro- 
nie swych rodaków. 


Król Leopold belgijski wyjechał inco- 
gnito do Norwegii. 


Według wiadomości, które dotychczas 
nadeszły do Brukseli o wynikach wyborów 
do rad prowincyonalnych w Belgii, uzyskali 
katolicy w Marche 2 miejsca, w Neufchateau. 
Etalie, Gemblaux i Coravin po jednem miej- 
scu. Liberalni zdobyli w Schirbeck 8 miejsca, 
a w Vavre i Florennes po jednem. Ściślejsze 
wybory okazały się niezbędnymi, zwłaszcza 
w Antwerpii, lLeodyum i Spaa. Większość 
katolicka wzmogła się w radach prowineyo- 
nalnych prowincyi Luksemburg i Namur, w 
Brabaneyi dotychczasowa większość prawicy 
przeszła na lewicę. 


Z Syeylii nadeszła wiadomość o po- 
ważnym ruchu ludności w okręgach kopalń 
siarki. Powodem ruchu jest okoliczność, że 
włoska Izba posłów nie przyjęła projektu u- 
stawy o zwolnienie kontraktów o dostawach 
siarki od bezpośrednich należytości. Włoski 
prezydent ministrów Rudini oświadczył w se- 
nacie, iż, aby przeszkodzić rozszerzaniu ruchu, 
ogłosi postanowienie w powyższym duchu w 
drodze rozporządzenia wyjątkowego na pod- 
stawie dekretu królewskiego. 


Dziennik paryski Kvenóment dowiaduje 
się, że francuski minister spraw zagranicz- 
nych Hanotauxi Li Hung Czang ułożyli kwe- 
styę zamówienia w St. Etienne wielkiej do- 
stawy karabinów dla Chin. Franeya dostar- 
czy Chinom instruktorów dla kawaleryi i pie- 
choty, tylko dla artyleryi zamówieni są in- 
struktorowie z Niemiec. Opieka nad mieszka- 
jącymi w Chinach chrześcianami ma przejść 
również na Franeyę. 

Dwa francuskie organa katolickie Monde 
i L Univers zlały się w jeden pod tytułem 
L Univers. 


Li-Hung-Ozang, który w podróży swej 
po Europie przybył teraz do Anglii, miał 
być wczoraj przedstawiony królowej Wiktoryi 
w zamku Osborne. 

Podczas otwarcia nowego instytutu tech- 
nieznego w Londynie, lord Rosebery powie- 
dział, ża Niemey posiadają najdoskonalszy sy- 
stem wykształcenia technicznego. Niemcy są 
najgroźniejszym rywalem Anglii. 


Daily Chronicle donosi z Buluwayo: 
Oddział angielski, liczący 300 ludzi, a dowo- 
dzony przez kapitana Nicholsona, poniósł w 
ciasnym wąwozie w górach Matoppo klęskę. 
Matabelowie z niedostępnych stanowisk pod- 
trzymywali imorderczy ogień. Ostatecznie An- 
glicy cofnęli się do swego obozu ze stratą 
pięciu białych i wielu krajowców. 

Ogłoszony w Voss. Zig. prywatny list 
niemieckiego kolonisty z Południowej Afryki 
zawiera ciekawe szczegóły, tyczące się przy- 
czyn, które wywołały wybuch powstania Ma- 
tabelów : Po zajęciu kraju przez kompanię 
Chartered odebrano krajowcomm połowę ich 
bydła; grabież ta powtórzyła się w r. 1895. 
Kompania karała przestępstwa krajowców po- 
diug praw, obowiązujących w kolonii Przy- 
lądka, zdaniem kolonisty zbyt łagodnych 
wobec Kafrów, którzy upatrywali w tej ła- 
godności dowód bezsilności. Nieudana wy- 
prawa Jameson'a ożywiła na nowo odwagę 
Matabelów. Dalszy błąd popełniony przez 
kompanię stanowiło po wybuchu zarazy zabi- 
janie bydła bez uprzedniego zawiadomienia 
krajowców i dokładnego wytłómaczenia im 
tendencji tego zarządzenia, wreszcie uważa 
kolonista kwestyę kobiet, za jeden z głównych 
powodów rozjątrzenia pomiędzy Matabelami. 
Każdy prawie biały przybysz bierze za zonę 
kobietę ze szczepu Kafrów. Kobiety przywią- 


zują się do białych a pogardzają czarnymi 
swymi współplemieńcami. Pogarda ta ze stro- 
ny kobiet skłoniła podobno przedewszystkiem 
wojowniczy ten szczep do powstania. 


CELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza patent Cesarski z d. 25 b. m. w sprawie 
rozwiązania Sejmów: Austryi górnej, Styryi, 
Karyntyi i Szlązka. 

Wiedeń, 28 lipca. (Tel. pryw.) We- 
dług dzienników projektowane jest zaprowa- 
dzenie pewnego wynagrodzenia ze strony są- 
dów dla opiekunów osób małoletnich. Ma to się 
stać w ten sposób, że zaufania godne osoby, 
które podejmują się opieki nad kilku sierota- 
mi, mają otrzymać z funduszów rezerwowych 
kasy sierót po kiikaset zł. rocznej remuneracyi. 

Berlin, 28 lipca (Tel. pryw.) Jako cu- 
riosum i wytwór ogórkowego sezonu wypa- 
dafuważać doniesienie Kalmische Zeitung, 
która pisze, że w Warszawie odbyły się w 
ostatnich czasach aresztowania stojące w zwią- 
zku ze spiskiem rewolucyjnym polskim, „któ- 
rego znaczenia — słowa Kölnische Zei- 
tung — nie wypada lekceważyć. * 

Rzym, 28 lipca. Wczoraj na posiedze- 
niu senatu podczas rozprawy nad projektem 
ustawy o urządzeniu cywilnego komisaryatu 
dla Sycylii, rzucił niejaki Desimone z galeryi 
do sali pismo, adresowane do ministra spra- 
wiedliwości. Pi-smo to zawierało prośbę, 
ażeby minister zajął się sprawą spadkową 
petenta. Desimone' a wydalono ze sali, posie- 
dzenie senatu dobiegło następnie bez żadnej 
przerwy do końca. 

Zurych, 28 lipca. W sobotę w nocy 
dwóch Włochów zasztyletowało pewnego tu- 
tejszego mieszkańca. W skutek tego morder- 
stwa, oraz innych nadużyć ze strony Wło- 
chów, utworzyła się ochotnicza straż bezpie- 
czeństwa, która opróźniła lokale, zajmowane 
przez Włochów, czemu policya przeszkodzić 
nie mogła. Kilkanaście osób pokaleczono. 
Dwóch Włochów, podejrzanych o zamordowanie 
wyżej wspomnianego mieszkańca, tłum ciężko 
poturbował. Jkscedenci powybijali drzwi i 
okna w wielu włoskich domach gościnnych ; 
niemniej wybito drzwi i okna w budynku 
polieyi, a to w tym celu, ażeby uwolnić o- 
soby uwięzione. Ogołem aresztowano 12 osób. 

Paryż, 28 lipca. Podczas przedwczorajszej 
burzy pękł nagle balon wznoszący się w gó- 
rę około Mitry-Clave. Trzech aeronautów od- 
niosło ciężkie rany. Jeden ze znajdujących 
się w łódce bałonu aeronautów, nazwiskiem 
Gailaumin wypadł, a zwłoki jego znaleziono 
pod Meaux. 

Paryż, 28 lipca. Agencya Havasa od- 
biera następujące doniesienie z Aten: Uchwa- 
lona przez kreteńskie zgromadzenie naro- 
dowe ustawa,  zaprowadzająca trzymiesię- 
czne moratoryum w spłacie długów, otrzy- 
mała niezwłocznie sankcyę od Berowicza ba- 
szy, jako zastępcy sultana. 

Ateny, 28 lipca. Wielu mabometań- 
skich mieszkańców Krety, którym użyczyło 
poparcia wojsko tureckie, przekroczyło przez 
linię wojskową, aby dopuścić się rabunków — 
zostali jednak odparci przez oddział uzbrojo- 
nych powstańców, liczący 1500 ludzi. 

Lille, 28 lipca. Mera miasta Lille, so- 
cyalistę Delory, zawieszono w urzędzie z po- 
wodu znanych rozruchów w dniach ostatnich, 
w czasie kongresu socyalistycznego. 


[m 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28go lipca 1896 r. godz 2 
minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
7970, Węgierskie akcye kredytowe 388—, 
Akcye anglo-anstryackie 156:50, Akcye ban- 
ku Union 290:—, Akeyo kolei południowej 
108—, Losy tureckie 4960, Akcye kolei 
państwowej 36025, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 28850, 4-procentowe galie 
obligacya propinacyjna z 1889 r. 9760, 
Akcye tytoniowe 150—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9785, Akcye kolei 
Klbetal 275—, Akceye banku dla krajów ko- 
ronnych 252—, ;4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:50, Akcye banku związkowego 
268-—, Rubel papierowy 1:87: --, Węgierska 
renta papierowa 99:55, Kredytowe ziemskie 
452 —, Kredyty 361/50, Rimamurania 239-—. 
Usposohienie słabe. 


Telegramy zbożowe z dnia 2/go lipca 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15:80 do 15:90 złr. Buda- 
poszt: Pszenica na jesień 686 do 6:37 
zł. Berlin: przenillkna wrzesień 14175 zł. 


Odpow'edzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


Rueh 


pociąg 
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obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


(czas środkowo-europejski). 


ów kolejowych 


. . G ij i M 

Do Lwowa przychodzą; Ze Lwowa odchodzą : ECT 

ZP Berinai m Wag 0. 0 dB j i — j 5. 30 — e Krakowa, Wiednia, Wrocławia,] 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 5'10| 1:30) 8:46] 855| 6:56] 9-30| — Berlina . ESET 030 | 22:50 4'40| 955| 6:45 

Z Warszawy . . . . . «._« « | 610 — | — | 855) — 9-30) — || Do Warszawy . . . . . . . 4 840) — 4:40) — | 6-45 

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnó Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
(tod 1e do o wł.) (od ja WIE od Ye do *0/, włączniej| 840) — 4-40 — *646 — 
dożsiwi)"a ao... -=JELO — {f 855 6:56) — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszówj — | — =l | s | = 

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów | 510 — | —| — | — — | — || Do Muszyny-Kryniey przez Przemyślj — | — — | — | 645) — 

Z Muszyny-Krynicy przez Przemyślią — 845] 8:55] — 9-30 — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 840) — 4640 —| —| — 

Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów —| = iir —| =] —| — 
pawadowa i _  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów —| — 1 — | 955) — | — 
Dembicę 0: — | — | —| — | 6566 — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | — — | 955| 645) — 

Z Chabówki przez Tarnów . 510| 1:30 — | — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 440 — | — — 

Z Chabówki przez Rzeszów 510 1:30) — | — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 

Z Chabówki przez Przemyśl . . — |130) —| 655 — — | — manowa przez Przemyśl . s —| — 4:40] 955| 6-45) — 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |1:30) 845] — | — 930 — || Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez 

Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 1 Przemyśl * 9 A . — | — 4-40) — | 646 
noka przez Przemyśl . . . — |130| 8:46] 855) — | 9-30) — h Do ZŁawocznego, Munkacza, Miskol- 

Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj . . =| — 522) — | T22 — 
myśli AWS ris. — | — | 845] 855) — | 930) — || Do Hrebenowa (tylko od *'/, do *'/g = | — 

Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, włącznie) przez Stryj . . . —| — — | 935; — | — 
Munkacza èm o . . . — |—| —]1800 — — |12:10|| Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

Z Hrebenowa (tylko od */; do *1/, WIJ — | — | —] 151) — — | — od 1 do *0/, włącznie) . o —| — 522| 9:35|* 3:05] 7:22 

Ze Skolego i Stryja (%ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — — | 935| 722 
tylko od 1 maja do 30 września)j — | — | — | 800) 1-51/*10:10/12-10)| Do Chyrowa przez Stryj. . . . — | — 622) — | —| — 

Ze Stanisławowa przez Stryj — | — | — į 800| 151) — |12:10)| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 

Z Uhyrowa przez Stryj . . . . — | — | —] 800) 151) 10:10) — siatyna, Kórósme76, Kołomyi-nadw. 

Ze Suezawy, Husiatyna, Kórósmez6, przdm., Berhomethu, Czudyna, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiec, Kimpolungu . . . 6:10) — =|=|=| = 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . . . . . | — | — | 965) — | — —| = i Berhomethu (każdego ponie- 

Ze Suczawy, Czortkowa, Rórosmezó, działku), Radowiee a. —= | = = e 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 

Jassi ala wo ap Ś soga 0 — | —| -| —|201 -| — kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim- 

Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu polungu A. —| — = | 245] = | = 
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 

Peezeniżyna . . . - . . ; —|-—-| | —| — 619) — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałnsza, Nowosielicy, Radowiee „s —| -] — —_|10*15) 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskąj — | — | — | 915] — | 7:06) — 
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- DorBerzoam DAE . m —| —| -| 915 = I 
lungu, Bukaresztu i Jas . . — | —| —] 738 — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . | 614 2725) — | 948] — | — |1112 
ruską 6% omo © AE — | — | —| 815] — | 545 — || Do Podwołoczyski Brodów (z dworca 

ZyBałzóa w. «03. Boo * =>|>| = 51 = 75) = głównego) . . . . . . . | 600] 211] — | 930] — | — |10:45 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od */, do ĉjo wł. 

Lwów-Podzamcze) . . . . . — |218; 960] 7:42] 445) — | — codziennie)... /. ote e . — | — |. Į] — | 329 — | — 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od "js do $a wł. w 
główNyjARW=W. JE... 2 i — |234/10:05] 8:05) 510) — | — niedziele i bwięta) o. . . . —| —| -| — | 180) — | — 

Z Brzuchowie (od*/, do 35/, i od "ja Do Brzuchowie (od */, do ĉjo wł. w 
do ĉja włącznie) . . . . . — | — | —| — | 256] 8.083) — dnie powszednie 1 niedziele) —| — —| —| 320) —| — 

Z Brzuchowie (od ?5/ «do '*Jewłączniej — | — | —| — | — | 826) — || Do Janowa (od 1s do je i ta do 
Janowa (*przez cały rok, — 30j, wł., codziennie) se — | — | — f 945| 3:00) 855|) — 

Z 7) tylko od a do *:/; włączniej — | — | — [*750Jf528| +854 — || Do Janowa od **/, do *1/; włącznie 

Z Janowa (tylko od */, do **/g i od *codziennie, w niedziele i 
„16 do 8°/, włącznie) . de —|-| — — | 110| 7:48] — święta, *w dnie powszednie . — — | — [F945|4 1-05] 300| *6:26 


Uwaga : Godziny; drukowane tłustemi czcionkami, 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 
Czas środkowo-europejski różni się od © 


Godzina 12:00 ezasu środkowo-europejskiego == godzinie 12'36 podług | 


zegara lwowskiego. 


oznaczają porę noeną od 


ul. Trzeciego Maja 


| 


zasu lwowskiego o 36 m. 


przewozowych. 


W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 


1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Wystawy 1 Muzea. 


| — Nieustająca wystawa zjednoczo- 
„nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
| przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
„otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
| godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
(kosztuje w niedzielę 15 ct, w dnie powsze- 


| dnie 30 et. Dia członków wstęp wolny. 


| 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte eodziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po- 
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta eodziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny. 


— Zakład narodowy imienia Osso- 
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien- 
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od gedziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


— Nieustająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta eodziennie w 
domu niegdyś Biesiadeekich (przy placu Ha- 
liekim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszysikie 
przedmioty na sprzedaż. 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu. 


Cennik iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej, 


„SR płacą żądają 
Lwów, dn. 28 lipca 1896. walutą austr. 


1. Akeye za sztukę. zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 18 50 221 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa- — 2380 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

I. emisyi. . . . . . . [882 — 392 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 10 — —— 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200zł. |200 — 203 — 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. |250 — 260 — 

2, List, zast. za 100 zł. 

Banku h.g.50/,a.w.wyl.z 10%/, pr. 110 10 110 80 
a ah los. w 50 1. 99 80 100 50 
- n nA n „w601.po200K. 51 96 60 97 30 
Banku kr. 4'ją pre. w. a. los. w511. œ |100 50 101 20 
5 „ 4 pre. w. a. „w57l. = 9750 98 20 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. s 
I. emis. w | 98 10 98 86 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. > 
los. w 41'/, lat 97 70 98 40 
4 pre. w. a. los. w 561. = 9750 38 30 

[=] 

4. Obligi za 100 zł. 5 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w- a. ™ | 97 80 98 50 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. © [102 — — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. s [102 — 108 

= m „A'/apre.3 n 100 — 100 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . . |!I05 — — 
A „ Åja pre. w. 8. 100— — 
U) U mo nitete 97 — 97 70 
„m m» & pre. koronowej 9720 97 70 
n n h gm. m. Lwowa 97 — 97w 
Losy miasta Krakowa . A 25 — 27 — 
» n» Stanislawowa .. J82 — —— 
6. Monety. 
Dukat cesarski . ò 561 57 
Napoleondor . 9 49 9 59 
Półimperiał . SKA . P 60— — — 
Rubel rossyjski srebrny 3 130.-— p 
h „ papierowy . . [12640 1 37.4 
100 marek niemieckich . a 58 60 59 -- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 lipca 1896 
1. Dlug państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 101.65 101.85 

luty-sierpień A 101.65 101.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec - 101.70 101.90 

kwiecień-październik . . . . 101.70 101.90 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 14450 146 — 

J „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 147.60 148.20 

n „  1860po 100zł. 5 pr. . 157.-  158.— 

s „n 1864 po 100 ał. . 190.— 190.75 

a „ 1864 po 50 zł. . 190.— 190.75 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. Bpre. . . . « « - « . 158.— 159.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. £pr. 123.70 123.90 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.15 101.35 


8. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 

Siedmiogrodu . . . . . . . . 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 


3. Akeye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.35 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 364.45 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 750.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. ban. d. h.i prz. á zł. 200 wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . 

Bank dla krajów koron. á 200 zł. 
Bank austro-węgierski á 600 zł. 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . r 
Aate Ton e 500 zł. mk. 482.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. 


254. — 
971.— 


płacą żądają 


płacą żądają 
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Licytacye. 


L. 38666 i (5344 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Sprawie Julii 
Ritzner przeciw Antoniemu Leszczyńskiemu 
pto 200 zł. wa. z pn. ogłasza, że celem za- 
spokojenia wierzytelności Julii Ritzner w 
kwocie 200 zł. wa. z pn. odbędzie się u- 
chwałą e. k. Sądu pow. m. del. S. I. we 
Lwowie z 29 czerwca 1894 l. 42850 dozwo- 
lona egzekucyjna publiczna sprzedaż ideal- 
nej połowy z 1/12 ezęści i połowy z połowy 
czyli razem 7/24 części realności pod lkons. 
2723/, we Lwowie położonej wyk. hip. l. 
213 ks. gr. gm. kat. Lwów dz. III. objętej, 
dłużnika Antoniego Leszczyńskiego własnych 
pod następującymi warunkami : 


1. (Celem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wymienionych części realności wy- 
znacza się dwa termina a to dnia 28 sier 
pnia 1896 i dnia 30 września 1896 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem w 
tus. sali rozpraw. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 996 zł. 40 et. wa. 

3. Wadyum wynosi okrągłą kwotę 100 
zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg , 
hipoteczny i protokół egzekucyjnego osza- 
cowania można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby na częściach 
realności sprzedać się mających po dniu 20 
czerwca 1896 jako dniu wystawienia wycią- 
gu hipotecznego prawa rzeczowe nabyli, dla 
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wierzycieli hipotecznych z życia i miejsca | L. 5985 (5387 2—3) 


pobytu niewiadomych, dla nieznanych ich 
prawonastępców i spadkobierców, dla wie- 
rzycieli poza granicami monarchii tutejszej 
bawiących, którym wedie dekr nadw. z 11 
maja 1888 l. 2612 rbus. kurator ustanowio- 
ny być musi, w ogólności dla tych intere- 
sowanych, którymby uchwała licytacyę roz- 
pisująca lub też dalsze uchwały dotychczas 
lieytacyi, relicytaeyi, likwidacyl ekstrykacyi 
doręczone być nie mogły, ustanowiono kura- 
tora w osobia adw. dr Włodzimierza Kro- 
sińskiego z zastępstwem w osobie adw. dr. 
Soronia. 
Lwów, dnia 20 czewca 1896. 


C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że dla zaspokojenia pretensyi 
Israela Spirna w kwocie 220 zł. odbędzie 
się w gmachn sądowym dnia 28 sierpnia 
1696 i dnia 12 października 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano egezekucyjna sprze- 
daź realności whl. 79 i 3/21 części realno- 
ści whl 62 gm. Przykop. 

Cena wywołania 1875 zł. 

Wadyum 187 zł. 50 et. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Mielec, 13 maja 1896. 


4 


no 4 asi 


tut. sądzie egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 


L. 395 (5428 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publiczcej wiadomości, że na za- 
Spokojenie 100 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
Sądzie tut przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacye powyższej wierzytelności 
la hipotekę służących ciał hipotecznych a 
to ciała hip. wyk. hip. I. 158, połowy ciała 
hip wyk. hip. 1. 160 i połowy ciała hipot 
Wyk. hip. l. 453 bs. gr. gm. kat. Stebnik 
objętych, dłużnika Beujamina Koppla wła- 
snych na rzecz Fedia Puszaka w dniach 19 
sierpnia 1896 i 21 września 1895 każdym 
razem o godz 10 przed południem. 

Te ciała hipoteczne zostaną w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 2542 zł. względnie 50 zł. i 25 zł, 
w drugim terminie i niżej tejże ceny z za- 
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Tiegermana w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 26 czerwca 1896. 


L. 1772 (5483 3—3)| 

Celem zaspokojenia wierzytelności F'eigi j 
Rosshandlerowej w kwocie 200 zł. wa. z p. | 
odbędzie się w dniach 13 sierpnia i 25 wrze- 
śnia 1896 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie egzekucyjna licytacyjne sprze- 
daż połowy realności pod lk. 502]236 w 
Korczynie położonej a wedle lwh 366 ks. 
gr. dla tej gminy, Franciszka Janika wzglę- 
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 1103 
zł. 75 et. wa. | 

Wadyum 110 zł. 40 et 

Reszta warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia, 

Kuratoreiam niewiadomych wierzycieli 
dr. Foliks Czajkowski adw. w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 26 maja 1896. 


L. 5126 (5435 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jó-| 
zefa Willa w kwocie 1853 zł. wa. z pn. od- | 
będzie się w dniach 6 sierpnia i 20 sierpnia | 
1896 każdym razem o godz. 10 z rana w| 


realności pod lk. 144 i 145 w Krośnie po- 
łożonej a wedle lwh. 159 ks gz. dla tej gm. 
Józefa Guzika własnej. 

Cena wywołsnia i szacunkowa 3700 
zł. a. w. 

Wadyum 370 zł. 

Reszta warnnków licytaeyjnych, proto- | 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. | 
regisiraturze do przejrzenia, | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jugendfein adw. w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Krosno, dnia 80 czerwca 1896. 


L. 4701 (5440) 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że w 
tymże sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności w Zaleszezykach położonej wedle 
whl 455 ksiąg gr. tejże gminy Sehlomy 
Zellermajera, Bericha Zellermajera, Feigi 
Seheinhorn i Pinkasa Lama po 14 części 
własnej na prośbę Pinkasa Laina celem zniesie- 
nia współwłasności, dnia 13 sierpnia 1896i dn. 
18 września 1896 o godz. 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na dragim zaś poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 164 zł. 

Cena kupna zostanie rozdzieloną mię- 
dzy współwłaścicieli w stosunku do ich 
części. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt; 
oszacowania można w tutejszej registraturze | 
przejrzeć. 


Zaleszezyki, 24 maja 1896. 


L. 8324 (5434 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Zycha w resztnjącej kwocie 300 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w dniach 20 sierpnia i 14 pa-| 
ździernika 1896 każdym razem o godzinie! 
10 z rana w tutejszym sądzie epzeżucyjna i 
licytacyjna sprzedaż realności wiejskiej pod | 
lk. 554 w Korczynie położonej a wedle lwh. 
752 księgi gruutowej dla tej gminy na Fran- 
ciszka Półehłopka zaintabulowanej a tegoż | 
spadkobierców Antoniego, Wawrzyńca, Ka | 
tarzyny, Wojciecha, Jana, Józefa i Włady. 
sława Półchłopków własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 6719 zł. | 
50 ct wa. | 

Wadyum 670 zł. 95 et 

Reszta warunków lieytacyjnych, protokół | 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. re- 
gistraturze do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. p Leopold Caro adwokat w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 24 czerwea 1896. 


| L. 60554 


<a 
( 


L. 2885 (5462 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 140 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Siissla 
Irauriga w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 265 i 4/16 części 


lwh. 268 gm. kat. Mszana górna objętej dłu- : 


znika Sebastyana Smreczaka własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 28 lipcai1 wrze- 
Śnia 1896 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wyciągi hipoteczne i warunki lieyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. E. 
nośaryusz Winter w Mszanie dolnej. 
Wadyum wyn si 188 zł. 
Mszana dolna, 25 kwietnia 1892. 


3547 (5885 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadamości, że dnia 28 sierpnia 1896 i 
dnia 28 września każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku 
cyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 210 
i 216 gm. Iwla, 6/42 części realności lwh. 
45, 8/32 części realności lwh. 49, 1/12 części 
realności lwh. 56, 6/24 części realności lwh. 
151 i '/, części realnosci lwh. 211 ks. gr. 
gm. kat. Iwła objętych Jana Muchy własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności e k. uprz. 
Zakładu gal. kredyt włość. w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 75 zł. 41 ct. wa. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 720 zł 
24 ct, wadyum 100/, tejże. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki liecytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 
Dukla, dnia 80 kwietnia 1896. 


L 


(5466 3—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru z łomu Mamałyga i szutrowisk 
potoka Rosulny; i rzeki Bystrzycy na gościń- 
ce brzeżański, podbeskiudzki i 
w stanisławowskim okręgu budowniczym w 


latach 1897, 1898 i 1899 odbędzie się dnia 4 ' 


sierpnia 1896 w e k. Starostwie w Stani- 
sławowie licytacya ofertowa. 
Koszta fiskalne szutru w r. 1837 do- 
stawić się mającego wynoszą 14865 zł. 35 et 
Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 


wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny : 


12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 


rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- i 


trzene marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dynm wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko ey- 
trami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 


śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 


lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jeno- ; 


stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

, Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 


roźniatuwski : 


gminy Lubień wielki, Katarzyny Misków vel 
Miskiewicz względnie spadkobierców tejże 
własnej, na rzecz Josla Freilich pto 36 zł. 
w. a. Z pn. 

Cen» wywolania 565 zł. 
i Wadyum 56 zł. 50 ct. 
i Resztę warunków, akt oszacowania i 
„wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.|i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
_registraturze.  kiórzyby po dniu 29 grudnia 1895 jako dniu 
| Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia | wydania wyciągu hipotecznego prawą rze- 
się kuratorem e. k. notaryusza p. Adolfa | czowe na powyższej realności nabyli, lub 
Henzego w Gródiu. i którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
| Gródek, 20 marca 1896, į z jakiego bądź kolwiek powodu doręczoną nie 
| została niniejszym edyktem, tudzież do rąk 
(L. 1480 (5450) 2—38) | ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
i C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | Ozarkowskiego w Czortkowie. 
| Złoezowie podaje niniejszem do publicznej 0. k. Sąd powiatowy. 


wymienionej realności jest 200 zł., a wadyum 
20 zł., cena wywołania drugiej realności jest 
590 zł a wadyum 59 zł. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

O tem zawiadamia się nieznanych zżycia 


wiadomości, że na zaspokojenie sumy 150 OCzortków, dnia 28 kwietnia 1896. 
zł. wa z pn. wywalezonej przez Mikołaja 
'Proeyszyn przeciw  Anastazyj Mostyniee | L. 6110 (5455 2—38) 


owdowiałej Szemberskiej przymusowa sprzedaż 
ciała hipot. objętego 1. wyk. 193 i połowy | 
ciała hipot. objętego l. wyk. 194 ks. gr. 
miasta Złoczów dłużniezki Anastazyi Mosty- 


C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że w dalszej egzekucji orze- 
czenia e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w 
Stanisiawowie z dnia 28 stycznia 1889 1. 
niec własnej w tutejszym sądzie w drodze 38341 celem zaspokojenia pretensyi Skarbu 
publicznego przetargu w dniu 81 sierpnia | Państwa w resztującej kwocie 12 zł. z pn. 

| 


1896 i w dniu 28 września 1896 każdym | odbędzie się dnia 26 sierpnia 1896 i dnia 
„razem o godzinie 10 przed południem z tem | 28 września 1896 o godz. 10 rano egzeku- 
'przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym | eyjna sprzedaż przez lieytacyę realności Moj- 
„terminie za cene wywołania lub wyżej, zaś | żesza Bienstocka wykazem hip. 252 ks. gr. 
(na drugim także niżej ceny wywołania sprze | gm. Ilemnia objętej. 

į daną zostanie. y Cena wywołania 100 zł. 
í Cenę wywołania ciała hipot. 193  sta- ; Wadyum 10 zł. 
, nowi kwota 1015 zł., zaś 194, kwotę 460 zł. wa. Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 
i Poręczne 10°% ceny ocenienia tj. 147; cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
zł. 50 et wa. za obie realności. i straturze. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- Dolina, dnia 16 maja 1896. 
,poteczny realności przejrzeć można w tutej- | 

szej registraturze. i 
i Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. | 

dr. Wittlin. i 
Złoczów, £0 maja 1896. 


L. 7309 (5452 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

i zaspokojenia wierzytelności Pawła Zalarskie- 
Igo do Jana Madeji w kwocie 71 zł. 84 et. 
iz pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
.L. 173 i (5415 2—8) 27 sierpnia 1896 i 15 października 1896 o 
i Celem zaspo:ojenia wierzytelności Kasy ; godzinie 9 rano egzekucyjna lieytacya poło- 
 oszezędności w Tarnowie w kwocie 195 zł. | wy realności pod lwh, S3 w Trzebionce po- 
[09 et. odbędzie się w tutejszym sądzie w | łożanej, Jana Madeji własnej. 

' dniach 28 sierpnia i 28 września 1896 każ- | Cena wywołania 150 zł. 

dym razem o 10 godzinie rano publiczna | Wadyuim 15 zł. 

lieytacya realności wykazem hipotecznym ; Resztę warunków lieytacyjnych można 
i Nr. 228 ks gr. Turbia objętej Jana Węgrzy- ; przejrzeć w registraturze tut. sądu. 
, nowskiego własnej. i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Cena wywołania 2650 zł. iadw. dr. Józef Kremer z substybucyę adw. 
Wadyum 265 zł. Resztę warunków li-; dr. Antoniego Gaszyńskiego. 
'eytacyjnych w sądzie można przejrzeć. i Chizanów, dnia 2 czerwca 1896. 

Kuratorem niewiadomych wisrzyeieli ; 

; hipotecznych ustanewiono adwokata dr. Józefa i L. 1538 (5189 2—3) 
, Jezierskiego. i C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
i C. k. Sąd powiatowy. ; mia, że celem zaspokojenia pretensyi Keili 
i Rozwadów, dnia 26 czerwca 1896. : Klugmann w kwocie 18 zł. 60 ct. wa. z pn. 
; : odbędzie się w zabudowaniu w dniach 1 
L. 3485 (5481 2— 3); września i 20 października 1896 zawsze o 
: C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po-, godz. 11 rano publiezna przymusowa sprze- 
; daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia , daż ciała whl. 142 księgi gruntowej gminy 
. wierzytelności Abrahama Rydzanicza w kwocie ; Jankowee, dłużniczki Rozalii Rzucidło recte 
193 zł. wa. z pn. odbędzie się w zabudowaniu i Dudzińskiej własnego. 
„tegoż sądu w dniach 81 sierpnia i 21 wrze. ; Ne pierwszym z tych terminów zosta- 
,śnia 1896 każdym razem o godzinie 10 przed , nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
południem publiczna przymusowa sprzedaż: wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak- 
; połowy realności lwh. 34 ks. gr. gminy /że i niżej takowej sprzedane. 


| L. 15290 


ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu | katastr. Banica własność niewiadomego z 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- | miejsca pobytu Antoniego Kani stanowiącej, 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według | Cena wywołania wynosi 470 zł.. niżej 
poszezególnych kamieniołomów lub szutrowisk | której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
Oferty niesporządzone na blankietach ' nastąpi. 

urzędowych albo zawierające jakiekolwiek | Wadyum ustanowiono na kwotę 47 zł, 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- | _ Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, | przejrzeć w tutejszym sądzie. 

zaś po terminie licytacyj nie będą oferty ; Grybów, 13 czerwca 1896 


przyjmowane. | 
Z e. k. Namiestnietwa. C. 1529 | (5458 2—3) 
Lwów, dnia 20 lipea 1896. ; Zawiadamia, się, że w sprawie egze- 
| kucyjnej kasy Oszczędności w Nowym Sączu 
L. 1123 (5468 2—3) | przeciw Wojciechowi Piszerkowi i spól pto 
Ogłoszenie licytacyi. | 300 zł. wa. z pn. odbędzie się w dniu 21 
Oelem wydzierżawienia prawa pro- | sierpnia i 25 września 1896 każdym razem 
inacyi przysługującego inie Słare-20i godzinie 10 rano w tutejszym sądzie egze- 
p ystugująceg! gminie Diar | kueyjna sprzedaż realności whl. 412 i 121 
go miasta na czas od 1 stycznia 1897 | gminy Tylmanowa objętych. 
do końca grudnia 1899 odbędzie się | Cena wywołania realności pierwszej 
w tut. urzędzie gminnym w dniu 17290 zł wa., a drugiej 1719 zł. l 
sierpnia 1896 o godzinie 11 przed po- Wadyum co do pierwszej realności 20 
łudniem publiczna ustna licytacya 217 * £e 30 E e aan 
p! > US ytacy | Kurator niewiadomych wierzycieli c. k. 
dopuszczeniem ofert pisemnych, potang Marceli Gorączko. 
(ena fiskalna za prawo propinacji | Wyciągi hipoteczne, protokół oszaco- 
wynosi 4235 zł. 25 et. j wania i warunki lieytacyjne przejrzeć możaa 


za opłatą komunalną 1966 zł. 33 et. | w tus. registraturze. 
I 


: k C. k. Sąd powiatow 
w razie uzyskania Krościenko, 2 czerwea 1806. 
podwyższenia tej 0- 


| 
płaty | L. 2858 (5458 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Kuny 
odbędzie 


się w e. k. Sądzie powiatowym w Czortkowie 


100 zł. 


Razem 6301 zł. 58 ct.; . ; 
E i Mechla KI wk 5 z 
Wadyum 10 proc, ogólnej ceny | Hoa KelnerR w kwocie 75 zł. 
wywołania. | 
Bliższe warunki lieytacyjne są do | potecznym 1.120 i 298 księgi gruntowej 
BO z w tut. urzędzie gminnym. i T owa A SA objętej o 
taremi; j y i ospana własnej dnia sierpnia 
miasio, 20 lipca 1896 1896 za lub powyżej ceny wywołnnia a dnia 
a D 10 września 1896 nawet poniżej Eora) 
5457 2—8) | zawsze o godzinie 10 rano w ten sposób, że 
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. | realność objęta wykazem hipotecznym l 120 
10 rane w dniu 26 sierpnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 ` wrzesnia 
1896 nawet poniżej takowej licytacya real- 


cena na pokrycie rzeczonej wierzytelności 


nie wystarczyła, nastąpi sprzedaż 


Gazeta Lwowska Nr. 172 z dnia 29 lipca 1896. 


egzekucyjna sprzedaż realności wykazem hi- | 


naprzód sprzedaną będzie, a gdyby uzyskana | 


realcości ; 
' ności według wyk. hip. 81 księgi gruntowej pod l. wykazu 298, cena wywołania pierw 


i Cena wywołania 855 zł. 
i Wadyum 85 zł. 50 et. 

i Inne warunki w sądzie można przej- 
t rzeć. 


C. k. Sąd powiatowy. 

i Lisko, dnia 30 kwietnia 1896. 
i L. 3515 (5884 2—3) 
; C. k. Sąd powiatowył w Dukli podaje 
;do wiadomości, że dnia 28 sierpnia 1896 i 
! dnia 28 września 1896 każdym razem o gd. 
(10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku- 
: cyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 306, 
| 1j4 realności lwh. 308, 36/288 realności lwh. 
: 71, 6/16 realności lwh. 132, 6/20 realności 
i lwh. 14 i całej realności lwh. 259 ks. gr. 
| dla gminy kat. Myscowa objętej, Konrada i 
! Anny Mikołajczyków własnych celem zaspo- 
| kojenia wierzytelności e. k. uprz. Zakładowi 
'kred. włość. w likwidacyi we Lwowie a to 
„13 rat po 6 zł i 1 raty na 6 zł. 32 et. wa. 
] Cenę wywołania stanowi kwota 471 zł, 
140 et. 

i Wadyum kwota 47 zł. 14 et. wa. 

j Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
„wania i dalsze warunki lieytacyjne można 
, przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

; Dukla, dnia 30 kwietnia 1896. 


iL. 657 (5184 2—8) 
f C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
'wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 225 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz kasy oszcz. 
(w Bochni w tut. sądzie powiatowym sprze- 
,daż posiadłości lwh. 88 gm. kat. Młynne 
objętej, dłużnika Jakóba Wątroby własnej w 
; dwóch terminach mianowicie dnia 31 sier- 
i poia 1 dnia 12 października 1896 każdym 
i razem © godzinie 10 przed “południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
f Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
'adw. dr. Młodzik w Limanowy. 
Wadyum wynosi 168 zł. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 12 marca 1896. 


L. 6068 (5025 2—3) 


8 


Resztę warunków przejrzeć można w 


C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- | registraturze. 


wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Chaima Her- 
scha Zwiklera w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 67 gm. kat. Ža- 
waądka objętej, dłużników Wojciecha Leśnia- 
ka i Jana Bokowego własnej w dwóch ter- 
minach mianowicie dnia 31 sierpnia i 12 
października 1896 każdym razem 0 godz. 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. 
notaryasz p. Jan Wysocki w Limanowy. 

Wadyum wynosi 51% zł. wa. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 29 kwietnia 1896. 


L. 2313 (5502 1—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Szymona 
Procaja a to 19 rat po 12 zł. z przynależy- 
tościami odbędzie się w Sądzie tutejszym 
dnia 28 sierpnia i 28 września 1896 zawsze 
o godzinie 10 rano przymusowy publiczny 
przetarg realności w Uszni położonej według 
wykazu hipotecznego liczba 789 księgi grun- 
towej gminy katastralnej Usznia Maryi Swi- 
derskiej, urodzonej Fedorowicz własnej, real- 
ności objętej wykazem hipotecznym liczba 
278 gminy Usznia Bartłomieja Skoczylasa i 
Julii Skoczylasowej po połowie i realności 
pod liczbą spisową 37 gminy Usznia Jana 
Mieczysława Kądzielskiego i Anny Kądziel- 
skiej po połowie i realności objętej wykazem 
hipotecznym liczba 921 gminy Usznia Jana 
Najzarka własnych. 

Poręczne wynosi 100/, ceny wywołania 
w kwocie 98 zł. 12 et. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w  tusądowem 
archiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, dnia 80 maja 1896. 


L. 22338 (5542) 
Z powodu niedotrzymania warunków 
kontraktu przez Jetti Schorr, dzierżawczynię 
podatku konsumcyjnego od wina i uznania 
jej ugodołomną, Stanisławowska e. k. Dy- 
rekcya okręgu skarbowego rozpisuje niniej- 
szem relicytacyę celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku spożywczego od wina w okręgu 
dzierżawnym ottynijskim na czas od chwili 
oddania przedmiotu dzierżawnego nowemu 
dzierżawcy, co nastąpi do 48 godzin po od- 
byciu licytacyi aż do 31 grudnia 1898. 
Cenę wywołania stanowi dotychczasowy 
roczny czynsz w kwocie 169 zł., przyczem 
się zauważa, że za czas od chwili oddania 
nowemu dzierżawcy przedmiotu wydzierża- 
wionego aż do końca grudnia 1896 tylko 


stosunkowo za ten czas wypadająca kwota | 


ma być wypłacona z ogólnego na cały rok 
ofiarowanego czynszu dzierżawnego. j 
Lieytacya ustna odbędzie się w tejże 


Dyrekcyi dnia 6 sierpnia 1896 o godzinie 9 | 


rano. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w wysokości 100/, ceny wywołania, świa- 
dectwo moralności i wieku, należy ostemplo- 
wane marką 50-centową wnosić na ręee Dy 
rektora okręgu skarbowego do 1 godziny z 
południa dnia 5 sierpnia 1896 

Otwarcie ofert pisemnych nastąpi po 
zamknięciu ustnej licytacyi dnia 6 sierpnia 
1896. 

Bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
i Nadzorach straży skarbowej. 

Stanisławów, dnia 16 lipca 1896. 


L. 6358 (5480 1-- 3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Josla 
Halperna w kwocie 50 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w R sądzie w sali rozpraw Nr. 
8, dnia 25 sierpnia i 20 października 1896 
o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż o i gruntowej objętej wyk. 
hip. 314 ks. gr. gminy Suszno dłużnika 
Ołeksy Swistuna własnej. 

(ena wywołania 560 zł , wadyum 56 zł. wa. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 1 maja 1896. 


L. 3521 (5474 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wia- 
domo czyni, że celem wydobycia należącej 
Scheindli Silberner zam. Kónigsberg od Sa- 
lomona Königsberg sumy 2000 zł.: z pn. 
sprzedaną zostanie suma 700 zł. z pn. za- 
hipotekowana w stanie biernym 22-giej osady 
łachodowskiej objętej whl. 885 na rzecz Sa- 
lomona Königsberg w powyższej wierzytel- 
ności za hipotekę służąca w dwóch terminach 
dnia 24 sierpnia 1896 i dnia 28 września 
1896 zawsze o godz. 10 rano w zabudowaniu 
sądowem. 

Cena wywołania 870 zł., 
87 zł. wa. ` 


a wadyum 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
października 1895 prawo zastawu na egze- 
kwowanej sumie nabyli, lub którymby uchwały 
z jakiegokolwiek powodu doręczone być nie 
mogły ustanawia się kuratora w osobie dr. 
Wittlina adwokata w Złoczowie. 

Złoczów, 138 czerwca 1896. 

L. 4187 (5370 1—2) 
DONIESIENIE. 

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 
pieckim 16000 cetn. metr. siana dla e. i k. 
magazynu prowiantowego wojskowego w 
Ołomuńcu i 800 cetn. metr. siana, 400 cetn. 
metr. słomy na podściółkę i 1500 cetn. metr. 
słomy do łóżek. 

Dotyczące wnioski kupna muszą być 
najpóźniej w dniu 12 sierpnia 1896 godz. 9 
przedpołudniem w biurze intendantury e. i k. 
l korpusu w Krakowie wniesione. 

Bliższe warunki zawarte są w urzędowej 
Gazecie lwowskiej, w Czasie i Nowej Re- 
formie z dnia 24 lipca 1896, a oprócz tego 
wiadomość powziąć o tem można w ce. ik. 
magazynach prowiantowych w Tarnowie, Oło- 
muńcu i Krakowie jak niemni-j w filialnych 
magazynach prowiantowych w Bochni i Opawie. 

Z intendantury c. i k. 1 korpusu. 


L 1761 (5510 1—3) 
Dnia 26 sierpnia i dnia 14 paździer- 
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie publi- 
czna przymusowa licytacya realności pod lk. 
87 w Niżankowicach położonej według whl 
115, 116 i 117 Dmytra, Maryi i Jana Finik 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności, 
Michała Jurczaka w kwocie 300 zł. 

Cena wywołania 760 zł, 185 
100 zł. 

Wadyum 76 zł, 18 zł. 50 et. i 10 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nie nale- 
życie uwiadomionych wierzycieli ustanowiono 
Romana Krasnika z Niżankowice. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niżankowice, 9 czerwca 1896. 


L 6480 (5505 1—3) 

W dniach 6 sierpnia 1896 i 10 wrze- 
śnia 1896 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w sądzie powiatowym w 
Tłamaczu licytacya realności Reisel Zahler 
własnej pod lk. 502 w Tłumsczu położonej 
ciało tabularne stanowiącej wyk. hip. 1. 55 
ks. gr. gm. kat. Tłumacz objętej celem za- 
spokojenia sumy 95 zł. wa. z pn. na rzecz 
Abrahama Fruchtermanna. 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta- 
nie sprzedauą. 

Cena wywołania 1830 zł. 

Waądyum 100/,. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem Alfred Orski e. k. not. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

Tłumacz, dnia 20 maja 1896. 


zł i 


L. 2293 (5479 1—3) 

Wcelu zaspokojenia 17 rat po 6 zł. e. 
k. uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w  likwidacyi 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 28 sier- 
pnia i dnia 28 września 1896 zawsze o gd. 
10 rano przymusowy publiczny przetarg re- 
alności w Zahorcach położonej według wyk. 
hip. 1. 62 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Zahorce, dłużnika Dmytra Bedryja 
własnej 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania w kwocie 21 zł. 50 et. 


L. 954 (5494 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 
sprawie Jana i Katarzyny małżonków Chwoj- 
ków przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Michałowi Andryszezakowi nieobję- 
tej masie spadkowej po śp. Annie Andry- 


wi Andryszczakowi i Maryi Andryszczak i 
Msryannie 1 śl. Andryszczak, 2 śl. Sokół o 
zniesienie spólności własności realności pod 
lk 7/11 w Samborze na Zawidówce położo- 
nej przez publiczną licytacyę ogłasza, że w 


szczak, Wojciechowi Andryszezakowi, Jano- ! 


L. 2938 (5501 1—8 
| Nad Maryą Tracz z Hołotek zawieszono 
| kuratelę z powodu choroby umysłowej; kura- 
i torem tejże ustanowiono Iwana Romaninka 
| z H.łotek. 

C. k. sąd powiatowy. 
Nowesioło, 15 czerwca 1896. 


L. 4647, (5459 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
| daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
i że wskutek uchwały e. k. Sądu krajowego 


dniu 20 sierpnia 1896, tudzież w dniu 20!we Lwowie z dnia 30 maja 1896 1. 33153 


października 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem  przedsięweźmie  lieytacyę 
powyż nadmienionej realności najwięcej o- 
fiarującemu a to na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 154 zł. 70 ct. wa. 

Resztę warunków  lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularmy przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Sambor, 4 kwietnia 1896. 


Konkursa. 


L. 1306 (5424 3—3) 
Gmina miasta Oiężkowie ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z roczną płaca 200 zł. i dodatkiem za 
oględziny bydła około 80 zł. 
Kandydaci zgłosić się mają do 
dnia 1 sierpnia 1896 przy załączeniu 
j odpowiednich dokumentów. 
Zwierzchność gminna 
Ciężkowiee, dnia 22 lipca 1896. 
Burmistrz: Słowiński. 


L. 944 (5428 8—8) 
W okręgu grybowskim jest kilka posad 
nauczycielskich przy szkołach z językiem 
wykładowym polskim i kilka ruskim natych- 
miast prowizorycznie do obsadzenia. 
Grybów, dnia 19 lipca 1896. 
Z e. k. Rady Szkolnej okręgowej. 


L. 1561 (5508 1--3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Żół- 
kwi rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
kierownika z płacą 600 zł, 100 zł. za kie- 
rownietwo z wolnem pomieszkaniem ewen- 
tualnie na posadę starszego nauczyciela z 


płacą 600 zł. i 1Ó0/, dodatku na pomieszka- | 


nie przy szkole etatowej 5 klasowej męskiej 
w Żółkwi. 

Do posad tych wymagana jest kwali- 
fikacya do szkół wydziałowych. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 


przełożonych do e. k. Rady szkolnej okręgo- | 


wej w Żółkwi w nieprzekra:zalnym terminie 
do dnia 6 września 1896. 


Żółkiew, dnia 24 lipca 1896. 


L. 140 (5500 1—3) 
Dyetaryusz z szybkiem czytelnem pi- 
smem, obeznany z manipulacyą będzie zaraz 
przyjętym. 
Wynagrodzenie miesięczne 25 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 25 lipca 1896. 


L 6080 (5484 1—3) 

Przy sądzie powiatowym w Sokołowie 
opróżnioną została posada kancelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntowych w XI randze 
z płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 
zł. rocznie i prawem postąpienia na wyższą 
płacę. 

, Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę kan- 
celisty do ksiąg gruntowych wnosić należy 
do 29 sierpnia 1896 do Prezydyum sądu 


Bliższe warunki, akt ocenienia i wy-| obwodowego w Rzeszowie. 


ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wem archiwum. 
(. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 6 czerwca 1896. 


L. 4239 (5008 1—3) 

Celem ściągnięcia resztującej sumy 66 
zł. 89 et. z pn. na rzecz e. k. uprz. galie. 
Zakładu kred. włość. w likwidacyi odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 2 września 1896 i dnia 
15 października 1896 każdym razem o godz. 
10 rano publiczna przymusowa licytacya re- 
alności whl 127, 128, 267 i 268 gm. kat. 
Rakowiec objętej, Michała Kniaziewicz i 
spadkobierców ś. p. Nykoły Kuiaziewieza 
własnych. 

Oena wywołania 378 zł. 

Wadyum 37 zł. 30 ct. a względnie 16 
zł. 30 ct., 17 zł i 4 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. bye 

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem €. k. notaryusza w Sołotwinie 
p. Studzińskiego. 

Sołotwina, 18 maja 1896. 


Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 21 lipca 1896. 


L. 6020 (5483 1-—3) 

P zy sądzie powiatowym w Liszkach 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 250/, 
tejże płacy, prawem postąpienia na wyższą 
płacę i umundurowaniem. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę woż- 
nego, wnosić należy do 29 sierpnia 1806 do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 2] lipca 1896. 


L. 1811 (5509 1—3) 
Eustachy Słoboda z Kobyłowłok uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Tymka Bojka 
z Kobyłowłok. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 29 lutego 1896. 


Jan Spodaryk gospodarz w Udnowie uznany 
został za własnowolnego i zawieszona z po- 


¡wodu marnotrawstwa kuratela uchyloną 
została, 
©. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 17 czerwca 1896. 
L. 20531 (5512) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że konkurs do majątku masy spadkowej J. 
| Emanuela Frienkla, zarejestrowanego kupca 
we Lwowie uchwałą tus. z 1 czerwca 1889 
l. 21588 wdrożony po myśli $. 189 ust. 
konk. zniesiony został. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1896. 
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I 
IL 4451 (5491) 
| C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
i w Brzeżanich ustanawia na podstawie wy- 
boru wierzycieli masy krydalnej Feibischa 
Beera w dniu 17 kwieinia 1896 dokonanego 
| p- adwokata dr. Izydora Kohla z Przemyślan 
kk a p. Józefa Grossmana z Przemy- 
ślan zastępcą zarządcy tej masy. 

Brzeżany, 4 lipea 1896. 


Mozmalte obwieszczenia. 


| L. 19526 (5427 3—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
| wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Chaję 
| Leg Apter imien. Mojżesza Aptera, iż e. k. 
, Prokuratorya Skarbu im. fundacyi pod dniem 
18 listopada 1895 l. 19526 wniosła przeciw 
| Mojżeszowi Apter, Lei Apter, Mechli z Ap- 
| terów Meisler i masie leżącej Zirli z Apterów 
| Winklerowej, jako oświadczonym spadkobier- 
(com Mojżesza Aptera o zapłacenie legatu 
100 zł. wa., na który termin do rozprawy 
jsumarycznej na dzień 15 lipca 1896 o 10 
| godzinie rano w B. 4 został wyznaczony i 
= dla niej ustanowiony został kurator ad 
actum w csobie dr. Grosa adwokata w Bro- 
| dach, któremu wymienioną uchwałę doręczono 
| i któremu też potrzebną do obrony praw 
swoich inform: eyę udzielić lub sądowi innego 


jzastępeę wskazać. ma, gdyż w przeciwnym 
i razie następstwa zaniedbania tego sobie sama 


przypisać będzie musiała. 


| Brody, dnia 30 kwietnia 1896. 


iL. 3712 (5249 3—3) 
| Zawiadamia się niewiadomego z życia 
li miejsca pobytu Wiktora Lorczaka, iż w 
| sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia poży- 
| cezkowego i oszczędności „Wzajemna pomoc“ 
| w Krynicy przeciw Wiktorowi Lorczakowi 
| p'o 2000 zł. z pn. Antoni Żurek z Muszyny 
| ustanowionym został dla niego kuratorem i 
że temuż tut. sąd. rezolucya z dnia 17 czer- 
wea 1896 1. 3712 doręczoną została. 

Jest zatem rzeczą Wiktora Lorczaka 
udzielić swemu kuratorowi informacyj, lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowić, gdyż 
| Inaczej sam sobie przypisze skutki zaniedbania. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Muszyna, dnia 17 czerwca 1896. 


|L 28838 (5252 8 —8) 
j Niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
| ciecha Stańka z Tyczyna zawiadamia się, że 
|w sprawie egzekucyjnej Nisona Tachmana 
| przeciw niemu pto 400 zł. aw. z pn. celem 
| doręczenia mu ts. rezolueyi z dnia 10 grudnia 
1695 l. 8046 dla niego kurator w osobie 
| adw. dr. Madeyskiego w Tyczynie ustano- 
, wiony został któremu potrzebnych informacji 
udzieli lub też innego zastępcę tutejszemu 
Sądowi wskaże, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, 30 maja 1896. 


L 18663 (5202 2—8) 

„O k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej lsaka Bern- 
hauta przeciw Majerowi Schickler i tow. 
o 480 zł. aw.zpn. dla niewiadomego z miej- 
sea pobytu Majera Sebicklera kuratorem 
adwokata Dra Wieselberga z substytucyą 
adwokata Dra Schustera i doręczył kurato- 
rowi adwokatowi Drowi  Wieselbergowi 
uchwałę egzekucyjną z 14 grudnia 1895 
l. 18668 dia Majera Schieklera przezna- 
znaczoną, 


Kołomyja, dnia 14 grudnia 1895. 


L. 9322 (5456 2—3) 
„. C. k. Sąd powatowy w Gorlicach za: 
Wiadamia niewiadonych z miejsca pobytu 
ntoniego Kuriabi, Mateusza Kuziaba i 
oannę Kuriab, że dnia 14 czerwca 1896 do 
l. 9322 wniosła przeciw nim i spól. gmina 
Wola łużańska skargę o 84 zł. 15 ct. na 
tórą równocześnie wyznaczono termin do 
Tozprawy na dzień 6 sierpnia 1896 o godz. 
9 przed południem, tudzież że dla niewiado- 
Mych z miejsca pobytu pozwanych ustano- 
Wiono kurułorem ad actum w osobie p. dr. 
Józefa Radomyskiego adwokata z Gorlic. 
Będzie zatem rzeczą pozwanych kura- 
lorowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
Nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwani sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 
Gorlice, dnia 22 czerwca 1896. 


L. 12962 (5463 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 
pozew Fiszla Gartenberga przeciw Katarzynie 
Göbel, zamęż. Unterschiitz, Filipinie Göbel 
zamęż. Gruszeckiej i niewiadomym z miejsca 
pobytu Jakóbowi i Fryderykowi Góbel, tu- 
dzież Elżbiecie Góbel imieniem własnem i 
małoletnich Małgorzaty i Piotra Góbłów o 
własność parcel z wykazu hip. 57 w Siemi- 
ginowie, ustanowiono adwokata Aichmillera 
kuratorem niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych i do rozprawy ustnej termin na 
19 sierpnia 1896 godzinę 9 rano wyznaczono, 
wzywając tych ostatnich dc udzielenia ka- 
ratorowi informacyi, lub ustanowienia innego 


zastępcy. 
Stryj 22 czerwca 1896. 


L. 8262 (5207 2—3) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zawiadamia Dawida Leibę Fe- 
liga z Podwołoczysk, który tą stałą swą sie- 
dzibę opuścił i w nieznanem miejscu prze- 
bywa w myśli $ 518 zgus. że wskutku poz- 
wu wekslowego Dawida Lwowa z 19 lutego 
1896 1. 3262 nakazał mu dnia 20 lutego 
1896 do 1. 3264 do rąk ustanowionego ku- 
ratora adw. Dr. Leiblingara z podstawie- 
niem adw. Dr. Mantla, by sumę wekslową 
110 zł. z 69/, od 7-go stycznia 1896 bieżą- 
cemi odsetkami i kosztami 5 zł. 97 et. 
z wekslu z dnia Tarnopol 6 października 
1895 dłużną do 3 dni zapłacił i go wzywa, 
by kuratorowi udzielił wskazówek, lub wy- 
mieni} imnego pełnomocnika sądowi. 
Tarnopol, 20 lutego 1896. 


L. 11608 (5210 2—3) 

U. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 
w Kołomyi ustanawia w sprawie egzekucyj- 
nej e. k. głównego Urzędu pedatkowego 
w Kołomyi przeciw Jerenie Hnatiuk i tow. 
o 16 zł. 48 et. a. w. dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Jereny Mnatiuk, kuratora 
w osobie Dra Kraśnickiego, adwokata z Ko- 
łomyi i wzywa Jerenę Hnatiuk by potrzebne 
informacye ustanowionemu kuratorowi udzie- 
liła, lub innego pełnomocnika sądowi przed- 
slawiła, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sama sobie przypisze. 

Kołomyja, 19 czerwca 1896. 


L. 9126 (5204 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy | L. 7478 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Lówenthala, że na pozew Asriela 
Grossa z praes. 26 czerwca 1896 l 9126 
wydał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 75 zł. wa. zpn. 
i takowy doręcza w osobie adw. Dra Leona 
Witza w Samborze ze substytucyą adwoka- 
ta Dra Justyna Witza ustanowionemu ku- 
ratorowi. 

Wzywa się zatem Dawida Lówenthala, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił lub innego zastępcę za- 
mianował i Sądowi podał do wiadomości, 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne sku- 
tki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi. 

Sambor, 27 czerwca 1896. 


L. 52809 (5507 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. S. I dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieobeenemu Jonaszowi 
Schimmel, że przeciw niemu przez Jakóba 
Lówenhecka pozew o zapłacenie kwoty 200 
zł. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Jonasza Schimmla 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Jakóba Diamanda 
adwokata we Lwowie i powyższy pozew wy- 
znaczając termin do wuiesienia obrony na 
dzień 17 sierpnia br. godzinę 4 popołudniu, 
mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa Się zatem Jonasza Schimmel, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 20 lipca 1896. 
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L. 22774 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | 
zamianował Adwokata Dra Blausteina ku- 
ratorem dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu względnie do nieznanej miejscowo- 
ści Ameryki przesiedlonego Dawida Arnolda 
celem doręczenia mu ts. uchwały tabularnej 
z dnia 27 lipca 1895 1. 15758, którą zarzą- 
dzono na rzecz Reisli Arnold wpis prawa 
własności realności wyk. hip. 248 gm. kat. 
Stanisławów objętej przedtem Dawida Ar- 
nolda własnej. 

Stanisławów, 2 listopada 1895. 


L. 3160 (5432 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Józefa Bąka z 
Rogożnicy, iż pod dniem 10 czerwca 1896 
1. 2839 Naftali Schwemenfeld wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie sumy 192 zł. 50 
ct. wskutek czego do sumarycznej rozprawy 
wyznaczono termin na dzień 25 sierpnia 
1896, dla Józefa Bąka ustanowiono kuratora 
w osobie Jana Bachorza, wójta z Rogożniey. 

Wzywa się więc Józefa Bąka, ażeby 
potrzebne informacye kuratorowi udzielił, 
lub sobie innego pełnomocnika wybrał, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie musi 
przypisać. 

Głogów, dnia 10 lipca 1896. 
L. 12094 k (5203 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Oilli Wisen, że w sprawie tabularnej 
Szymona Tobiasza Minza o zaintabulowanie | 
go za właściciela sum na realności |. w. h. 
276 gminy Rzeszów wpisanych, ustanowił | 
dla niej celem doręczenia jej tut. sąd. 
uchwały tabularnej z dnia 6 września 1894 
l. 7150 kuratorem tutejszego adwokata dra 
Izydora Reinera. 

Rzeszów, 16 kwietnia 1896. 


L. 7011 (5243 2— 8) 

Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 
pobytu i z życia Franciszka Mańkę i Ma- 
ryannę z Nowotarskich Mańkową, że w spra- 
wie egzekucyjnej Walentego Uhylaszka prze- | 
ciw nim o 160 zł. zpn. ustanowionym został 
dla nich kuratorem ad actum adw. Dr. 
Zygmunt Keppler z Chrzanowa, jest więc 
ich rzeczą swemu kuratorowi udzielić infor- 
macyi, lub Sądowi innego wskazać pełno- 
mocnika, inaczej bowiem sami sobie złe 
skutki przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ohrzanów, dnia 26 maja 1696. 
L. 537 (5444) 

Prezydzum e. k. Sądu krajowego wyż-, 
szego w Krakowie zamianowało Przewodni- 
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na IV kaden- 
cyę rozpoczynającą się 1 września 1896 
o godzinie 9 przed poł| ces. król. Radcę | 
Dworu Adolfa Summer-Brasona, zaś zastę- | 
peami Przewodniczącego Radców Sądu kra- | 
jowego Antoniego Wawrauscha, Jana Fet- 
tera, Józefa Krzepelę, Jarosława Uhr-Stebel- | 
skiego, Teofila Giebultowskiego i dr. Dyo- | 
nizego Wezele-Pogorzelskiego. 
Prezydyum e. k. Sądu krajawego karnego 

Kraków, 21 lipca 1896. i 


(5504 1—3) 

„ 0. k. Sąd powiatowy w EPEE NOC 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Beilę Adler zam. Aug, Dawida Cha- 
ima dw. im. Adlera, Heng Adler zam. Grab- ; 


pretensyi w kwotach 1050 zł. mk., 147 zł. 
20 et. 1 500 zł. mk. na rzecz Dawida Seide- 
na na kartach ciał hip. objętych whl. 108 
i 791 ks. gr. gm. Przemyślany w stanie 
biernym sumy 200 zł. mk. na imię Racheli 
Stolzenberg zapisanej, za umorzoną i zgasłą 
który to pozew uchwałą z dnia 21 lipca 
b. r. do i 7477 do rozprawy ustnej z ter- 
minem na dzień 28 sierpnia 1696 zadekre- 
towanej a dla tychże niewiadomych kurato- 
rem adw. kraj. dr. Koh}; ustanowiony został 
z którym pozwani co do swej obrony się 
porozumieć lub przez innego pełnomoenika 
zastąpić się winni, skutki bowiem zaniecha- 
nia odpowiedzi sami sobie przypiszą. 
Przemyślany, 21 lipca 1896. 


L 12945 (5475 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy miej. del. w No- 
wym Sączu zawiadamia Zluwę recte Chuwę 
Biderową niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu, że Józef Geller wytoczył przeciwko 
niej spór pto 38 zł. 75 ct. kuratorem pozwanej 
zamianowano adw. dr. Gałkiewicza w No- 
wym Sączu do rozprawy wyznaczono termin 
na dzień 25 sierpnia 1896 o godz. 9 rano 
przed którym to terminem pozwana ma za- 
mianowanemu kuratorowi udzielić potrze- 
bnych informacyi względnie innego pełno- 
mocnika ustanowić, w przeciwnym bowiem 
razie skutki nie wykonania| polecenia sama 
sobie przypisze. 

Nowy Sącz, 4 lipca 1896. 


L 14342 (5237) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że ró- 
wnocześnie uskuteeznione zostało wykreśle- 
nie w rejestrze handlowym dla firm poje- 
dyńczych wpisanej na podstawie uchwały 
z dnia 31 marca 1881 l. 3250 firmy Bei- 
nisch Neumark handlarz solą w Tarnowie. 
Tarnów, 9 lipca 1896. 


L. 1284 „(5250 1—3) 
Józefa Kit:nela z życia i miejsca po- 

bytu niewiadomego zawiadamia się, że na 
prośbę Eliasza Rosenberga i Mojżesza Lust- 
hausa dozwolono uchwałą z 81 grudnia; 
1894 | 28498 na podstawie deklaracyi eks- 
tabulacyjnej z daty Stryj 10 marca 1881 
wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 3882 zł. 
m. k. zpn. na rzecz jego w stanie biernym 
połowy realności pod lk. 98 M. w Stryju 
przedtem Chaima Lusthausa własnej intabu- 
lowanej i że uchwałę tę doręcza się ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi adw. Drowi. 
Rabinowiczowi w Stryju, któremu potrzebne ! 
informacye w razie wnieść się mającego re-, 
kursu udzielić może. 
C. k. Sąd powiatowy. | 

Stryj, 21 stycznia 1896. i 

L. 13441 (5256 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II we 
Lwowie zawiadamia nieznajomego z życia i 
miejsca pobytu Kaz'mierza Huzarskiego, że 
przeciw niemu wniesiony został przez Woj- 


(5285 2—3) polnickich Ferencewiczowa pozew o uznanie | ciecha Szeremeię pozew de praes 2 maja 


1896 1. 9225 o przemianę prenotacyi wy- 
kreślenia prawa zastawu dla sum 6 zł. 50 ct. 
i 1 zł. 50 ct. aw. z pn. na rzecz Kazimierza 
Huzarskiego w stanie biernym ciał hip. 1. 
314, 117, 482, +96, 497, 498, 499, 500, 501, 
502 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów zapreno- 
towanego na intabnlacyę że do rozprawy 
w przedmiocie takowego wyznaczonym jest. 
termin na dzień 17 września 1896 o godz. 
10 przed połud. w sali tus. rozpraw na któ- 
ry się Kazimierza Huzarskiego wzywa pod 
rygorem następstw prawnych i że celem prze- 
strzegania praw jego w obecnym sporze u- 
stanawia się zamianowanego już uchwałą 
z 10 września 1895. 1. 18343 kuratora adw. 
dr. Margasza we Lwowie. 
Lwów, dnia 2 lipca 1896. 


L. £546 (5239) 

C. k, Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Złoczowie uwiadamia celem strze- 
żenia swych praw niewiadomego z miejsca 
pobytu Pańka Dykiego, że tusądową uchwałę 
tabularną z dnia 17 kwietnia 1895 do 1. 
6882 mocą której własność do pgrt. 3663, 
3654, 8656, 3657 i 5524 z ciała wykazu 
hipot. 102 gminy kat Bełzec wydzielonych 
na rzecz Majera Kurz i Rozalii Kurz urodzo- 
nej Pessel zaintabulowanem zostało, dla 
Pańka Dykiego przeznaczoną, doręczono 
ustanowionemu dla Pańka Dykiego kurato- 
rowi Fedkowi Kapitaniec z Bełzea. 

Złoczów, 80 kwietnia 1696. 


L. 6625 (5234 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Salamova Bluma, że gmina miasta 
Sambora wytoczyła przeciwko niemu spór, o 
zapłacenie kwoty 166 zł. 50 et i że w sporze 
tym ustanowiono mu kuratorem p. adwokata 
dr. Fiternika, ze substytucyą p. adwokata 
dr. Humieckiego. 

Sambor, 16 maja 1896. 
L 11507 (5231 1—3) 

W sprawie wekslowej Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Gwoźdzeu 
przeciw Adolfowi Teishmann pto 170 zł. z 
pn. ustanowiono adw. dr. Rittigsteina kura- 
torem dla niewiadomego z miejsca pobytn 
pozwanego i doręczono mu nakaz zaplaty z 
dnia dzisiejszego. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, dnia 20 czerwca 1896. 


L. 4018 (5273 1- 8) 

0. k. Sgd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pcbytu Jana Hajora, że w rozpoczę- 


| tym skargą depr. 28 czerwca 1896 1. 4018 


sporze wakslowym Józefa Hajora przeciw 
niemu o 100 zł. z pn. zamianował dla niego 
kuratorem dr. Stanisława Łazarskiego adw. 
w Wadowicach i temuż wydany nakaz zapłaty 
doręczył. 

Wadowice, dnia 4 lipca 1896. 


Doniesienia 


prywatne. 


Ogłoszenie. 


W dniu 10 sierpnia b. r. odbędzie się w drodze ofertowej publiczna 


sprzedaź 


towarów łokciowych należących do masy rozbiorowej Simona Her- 


schein, Dwojrę Adler zam. Willner i Moj- mana we Lwowie wedle inwentarza notaryalnie sporządzonego, na kwotę okoła 


żesza Adlera, że przeciw nim Peisach Gros- 
smann i Albina z Topolnickich Ferencewi-' 
czowa pod dniem 17 lipca 1896 do 1. 7478 
pozew o uznanie pretensyi w kwocie 200 zł. | 
EL pochodzącej z większej kwoty 500 zł. 
mk. 
biernym ciała hipotecznego objętego wyk. | 
hip. 1. 108 ks. gr. gminy Przemyślany jako | 
na karcie głównej, tudzież ciała bip. obję-| 
tego wyk. hip. 1. 791 tejże ks. gr. Peisacha 
Grossmana własnego jako ubocznej, zainta- 
bulowanej, za umorzoną i zgasłą wnieśli 
wskutek którego rozprawa ustna z terminem 
na dzień 28 sierpnia 1896 godz. 10 przed 
południem zarządzona a dla tychże niezna- 
nych kuratorem adw. dr. Kohl w Przemy- 
ślanach ustanowiony został. 

, Rzeczą jest tedy pozwanych bądź poro- 
zumieć się co do obrony z tymże kuratorem, | 
bądź też osobiście lub przez innego sądowi 
wskazać się mającego zastępcę prawa swe 
zastąpić, skutki bowiem zaniechania sami 
sobie przypisać będą winni.| 

Przemyślany, 21 lipca 1896. 


L. 7477 (5503) 

„0. k, Sąd powiatowy w Przemyślanach 
niniejszem niewiadomych z życia i miejsca 
pobyłu Abrahama Seidena, Seinwla Seidena 
Mojżesza Nuchima 2 im. Seidena, Markusa 
Seidena, Chaima Seidena, Ozyasza Seidena, 
Ruchlę Seiden zam. Schleicher, Jencie Sei 
den zam. Apesdorf, Scheindlę Seiden zam. 
Parnas i Sarę Seiden zawiadamia, że w 
dniu 17 lipca 1896 do 1. 7477 wnieśli prze- 
ciw nim Peisach Grossmann i Albina z To- 


(2000 szacowanych. Oferty zaopatrzone w wadyum 200 zł. złożone być mają 


najpóźniej do 10 sierpnia b.r. godz. 12 przed południem na ręce podpisanego 
zarządcy masy. Zarząd masy nie bierze na siebie żadnej odpowiedzialności za 


resztującą cenę kupna, najpózniej do 
wadyum w gotówce uiścić. Przejrzenie 


zarządca masy rozb. 


(głoszenie 


928 


A 
TO 


(ilość i jakość towarów w inwentarzu oszacowania uwidocznionych. W razie 
na rzecz Beili Stolzenberg w stanie zatwierdzenia oferty przez wydział wierzycieli, obowiązany będzie nabywający 


11 pod zagrożeniem straty złożonego 
towarów nastąpić może między 8a 10 


' sierpnia b. r. w godzinach przedpołudniowych. 


Wilhelm Kandel, 


Simona Hermana, pl. Krakowski 1.3, I. piętro. 


licytacyl. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 


1. 3 (dom własny), 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim maja 1896 zastawy i papiery wartościowe, dnia 
3 i 4 sierpnia 1896 r. w godzinach od 9 do 8 przez pu- 
bliczną licytacyę (w myśl $ 59 statutów Banku) najwięcej 
dającemu, za gotówkę sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 


ani wykupna. 
Lwów, dnia 1 lipca 1896. 


594 


kupuje i 


SĄ 4 pre. listy hipoteczne KOTGRGW©, | 
p 4/, pre. rak. ipoteszno, 

2a 5 pre. listy hipoteczne premiow. 

FZ 4 pre. listy Towarzystwa kradyto- | 

wego ziemskiego. 

4'/, pre. listy Banka krajowego. 

4 pre. listy zast. Bynku krajowego. 

jo pre. obligacye komanalae Banżu 

krajowego. 


SĘ które to papiery kantor wymiany Benku 


Do efektów, u 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


igt T Z; ` PRZE - 


JW lepszy prawdziwie domowy wikt tylko na 
maśle dostanie w jadalni ul. Miekiawicza 1. 6, 
która sobie uznanie w dziennikach uzyskała. 922 


Z Z ZE ROPY ROWE W DOOR 


Me*"v"*: z pięknem, szybkiem i czytelnem 
pismem polskiera i niemieckiem, obznajomio- 
ny z manipulacyą sądową, starostwa, urzędu poda- 
tkowego, poszukuje tamże umieszczenia lub w nota- 
ryacie albo u adwokata. Adres F. S. poste raestante 
Kolbuszowa. 921 


a E H a Ma 
W PEE we Lwowie, wzięłabym jedną lub 
dwie panienki na stancię od 1 września. Żą- 
dania mierne, opieka staranna. Adres: H. O. poste 
restante Smorze. 915 


= pynimas m = 


I "Gad Sióstr Boromeuszek w Wiel- 
kich Oczach (stazya kolejowa Lubaczów) 
przyjmuje panienki od I. klasy począwszy aż do 
ósmej, które uczą się także robót ręcznych i domo- 
wych, według życzenia rodziców za wynagrodzeniem 
12 zł. miesięcznie. 310 


aż 


m viece kościelne woskowe poleca najłasie; i 
fabryka i blichownia wosku FRYDERYKA 


SCHUBUTHA, Lwów, Rynek 45. 892 


O ZE A OE 
ME osoba poszukuje miejsca w prywa- ; 

tnym domu do szycia, za bonę lub do zarzą- 
du domu. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw. 


WE r W 
Wy""* z trojgiem dzieci, jedno niemowlę, 
prosi o wsparcie, dwoje starszych oddałaby 
za swoje, Katarzyna Zając, ul. Wuloeka 1. 4. 
EE of oo 


Odróżniajcie prawdą od Dagi 


Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
yk fabryka tutek poszczycić się nia 
może, 

Żądać proszę Tutek Niemo- 
jowskiegoe. Wszędzie do nabycia. 

Poleca Bię również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskiego. 


| IN MATKA IATA ANA WZA iene 


Ważne dla emerytów i wdów! | 
Do» nabycia w każdej księgarni | 

| 

| 


USTAWA PENSYJNA 


z dnia 14 maja 1896 
dotycząca c. k. urzędników państwo- 
wych, wdów i sierót 


z objaśnieniami Dr. St. Grabseheida, 
e. k. inspektora. 


| 
Cens 25 et. — z przesyłką 28 et. | 
Nadsyłający 28 ct. markami w liście, otrzy- | 


ma ustawę odwrotnie od 
Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie. s 


Darlehen 


von 500 fl. aufwiirts bis zum hóch- | 
sten Betrage als Personaleredit 

coulakt und diseret besorgt Agen=- 

tur Budapest, Postfach 10%. | 

| 

| 


rĘY 

Toaletowe iustra 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach | 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czar rieckiego l. 12 dom Wernera. 


eca sip bada it Ludwika. Stadtmillera we Lwi 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego gi 


wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację poleca 


i wszelkie renty ARA 


SĘ po csmach zajkorzystużejszych. 
FO UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznogo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- | 
w. wane, a już płatne miejscowe papisry wartościowa, tudzież zapać 
wszelkiego RAE zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniecm rzeczywistych kosztów. A 
których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych srkuszy kuponowych i 
3 


| cukru i bez anyżu, w hygienieznych 


| ocean! 


Dode: 


A ARRIER A EERIE RIER 


ZAKŁAD WONOLECZNICZY I SANATORYUM % 


y, 
() 


14 
4 


dr. A. Xajewskiego we Lwowie 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem — dochodzących do 
kuracji, która się odbywa rano do godz. 10 i po południu od 4 

do 6 godziny. — Telefon 306. 
4 pre. pożyczkę krajowa galicj jaka Š araea 4> 
koreno R, 3 zepa pastewma Ściermiamiia 
4 pre. pożyczkę propin. gułicyjszą s | (atoppelri.bensaarmnen) 
f nasienie świeże i pewne ł litr, 1 zł. 


5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
poleca 
J. BULSEEWICZ 


4'i, pre. pożyczke węgierskiej kolei 
Skład nasion w Bochni. 


LF 
at 


sprzeñale 


> 
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PS 


pr. 
5 
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y 
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4! pre. peżyezkęe krajową galie. 


O 
as 


794 


państwowej 
4, pre. pożyczkę propin. wog. 
4 p: węg. obligacze indemalz. 
aekie i węgierskie, 
ipolecznego zawsze nabywa | sprzedaje 


łe kupony za gotówkę, bez - 
Przy zbliżających się zasicwach oferujemy naszą 
pod gwarancyą czystą 
najwyższemi nagrodami odznaczoną 


MĄCZKĘ FOSFATOWĄ THOMASA 


(z czeskich hut Thomasa. 
z gwarantowaną zasrartością 15—20 pre. cytratowo rozpuszczalnego 
kwasu fosforowcgo i 85—100 drobnego miału. 

„  Niezrównany nawóz dla wszelkich rodzajów roli, szczególnie dla z.sile- 
nia ubogich w fosfor gruntów, dla wszelkich :odzajów zbóż, buraków, rzepa- 
ków. pól pod koniez i lueernę, dla winsie, plantacyj chmielowych i jarzyno- 
wych ogrodów — najbzrdziej zaś odpowiedni dla łąk. 

Najlepszy, najskuteerniejszy I najteńszy nawóz «wau fosforowego prze- 
wyższa wszystkie superfosfaty szezegółnis co do trwałości skutku. 
Zawartość cytratowo rczpiszczalnega kwasu fo forowego się poręcza — 
wypadkowo brakujyca ilość się zwiaca. 
Obliczeniami, ocenami i wyjaśnieniami służy: 
Biuro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa z hut czeskich w Pradze. 
Pytania z Galicyi i Bukowiny załatwia, zamówienia przyjmuje 
e s. . 
Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 


Hózef W arrach 
Lwów, ul. Sykstuska 40-b. Telefon 408. 


„Ballabanówka" 


stara prawdziwa Żytnia wódka, bez 


francuski, poleca 745 | PA 


Karol Bszłłaban | 


Lwów. ul. Halicka 23. 
Poczią dwie butelki 5 kilogr. 


Zmiana lokalu. | 
Najtańszy sklad towarów optycznych I mecha- 
nieznych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „„Kopernikieimć* 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 

placu Halickim |. 1. 
Po senach naj- 
tańszych w wiel- 
kim wyborze oku- | 
lary,ewikiery,lor- 
nety, barometry, 
ciepfomierze. — 
Y Repuraeye naj- 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: | 
Optyk Kopernicki, Lwów, plae Halicki I aaprze- 
ciw Banku hipotecznego. 417 | 


mearen 


025 


Fabryka sztucznych nawozów 
Spółki komandytowej Juliana Wanga we Lwowie 
poleca na sezon jesienny z gwarancyą składników 


macke kościaną, saperfosiaty, siarkan amonowy, zazie Thomasa, kainit te, 
Biuro ulica Akademicka 1. 5. 


Bas Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie. “$95 884 


aiig Nranlr 


16, KYNG, (ik 
Ši. Tarnowski, — Nasze dzieje w ostatnich Ù 


ma oe 


| To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St, T; - 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj slarannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier frelinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach 
wedle obrazów lub rysuaków Matejki, Juliusza Kqssuka, Wojciecha 
„Kossaka, Michata Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
it d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 
_ Drugie te wydanie jest bardzo rozszerzone i uu. 
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa 
ne iaae rowaych sobie „między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
E taj za jeżeli się weżmie pod rozwagę, żę wszystko wykonane 
rajowemi siłami i to za cenę wpróst bajecznie nisk:, 
1) za 1 egzemplarz broszurowany złr. . - 1:50 
2) „1 „ karłónowany „ . DAR ANNE RO 1:70 

3) nl a opr. w płótno, wyciski złote i czerwone, herb Pol- 
z ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 250 
8 + opr. w półskórek franenski lub niemiecki . .. 8— 
) æ opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi 

złocone, herb Polski w 3 kolorach . -à 
Na portorynm należy dołączyć: 25 ct. 


Oprógy tego jest 100 egz, odbitych 

Er AUBE i +82. itych na brystolu, których cena xa ugz. brósz. 

s: $ PR ES y. P i zo zir. 44—, w wyborowy. francuski rh lak 

AN, telo- to Tę SIĄ Joklurg zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 

pap uiógał, t2- | „Uk PO S ketia jast Catam mnaczoniu skreślonu 
7 ti p A d e e ifi: ) 

ących więjiszą Toziię mayó ‘deny w ao ASÓh nattępujący : * postanowiliśmy dla kupu“ 


$ egztmiplstzy broszurowanych złr. rh za 1:56 


. 
pam 


5— 


ko " e n 15:— 

10 | A aori WODNE 

À L e ape s 50:— 
R „5 szzeztlatcy Gale sprawnydh (kartonowanychj zl. Ś- (zamiast 8-50 
EŻ s . a R n = ( n 17— 
260 U D „ n’ n 78— ( n  95— 
2128— ihe 170— 


KÓW Leg 2 a a 
Ekapadycya za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliezką, 


OCH Do nabycia w każdej księgarni - 3% 


| + 
— 
y 


(Zarządes Wł. J. Weber} papieru J. Fijałkowskieh. 


Pazier s fsiryki 


ma a-a a 


